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Czy
toczą się
rozmowy
francusko 
- algierskie?

PARYŻ PAP. Wycho­
dzący w Tunezji w ję­
zyku francuskim tygod 
nik „Jeune' Afriąues” 
donosi, że „w pewnej 
miejscowości na grani­
cy francusko-włoskiej”  
toczą się tajemne roko 
wania pokojowe mię­
dzy przedstawicielami 
rządu francuskiego a 
przywódcami FLN. Po­
dobno premier Ben 
Khedda miał otrzymać 
za pośrednictwem am­
basady francuskiej 
„w ielkiej wagi pismo” 
z Pałacu Elizejskiego.

Jak twierdzi autor 
artykułu, \v  kołach 
TRRA w Rabacie pa­
nuje atmosfera opty­
mizmu.

CENA Sfl Git

KURII
^ T m e c iM I e l

Środa, 24. I. 62 r.
ROK XVI11 Nr 20 (5140)

Elizabeth Arden nie zrobiłaby kariery!

J e d n ą  tu b k ę
pasty do  z ę b ó w

z i i y w a  r o c z n ie
„s ta tys tyczny“  Polak

ile wydajemy 
na kosmetyki?

CZY JESTEŚMY RO ZRZU TNI w  wydat­
kach na kosmetyki? Przeciętnie obywatel na­
szego kraju kupuje ro rznie kosmetyków za 
niespełna 30 zł (bez mydła toaletowego). Sta­
nowi to — znów przeciętnie —  ok. 0,27 proc. 
rozchodów przypadających na jedną osobę w 
rodzinach pracowników zatrudnionych w prze­
myśle.

JEŚLI NAWET wziąć 
pod uwagę fakt, że np. 
niemowlaki nie używa­
ją lakieru do paznokci, 
a łysi dziadkowie —- 
brylantyny, i tak trze­
ba będzie stwierdzić, że 
wydatki te są raczej 
skromne. Elizabeth Ar- 
den nie zrobiłaby w 
Polsce kariery.

Wydatki na kosmetyr 
ki różnie, kszt&łtu ją się. 
w różnych środowis­
kach. W miastach się­
gają • blisko 50~ z ł" na 
osobę — na wsi zaled­
wie 6 zł. Najwięcej ko-

NAGRODA 
ZA OFIARNĄ 
PRACĘ

PODCZAS jubile­
uszowych uroczystoś 
ci szczecińskiej spół­
dzielni inwalidów na 
qrodzono szczególni■> 
ofiarnych pracowni­
ków. Zofia Błońska 
(na zdjęciu) otrzyma 
la dyplom i nagrodę 
pieniężną.

(Foto WANDA 
CIEŚLAKÓW A)

55 ZB - 80“
- nowe dziecko
Fabryki
Maszyn
Budowlanych

ZAŁOGA Fabryki 
Maszyn Budowlanych 
pracuje obecnie nad pro 
totypem żurawia 80-tono 
metrowego. Nowe „dziec 
ko” ma być gotowe w 1 
kwartale br. O ile próby 
żurawia przebiegną po­
myślnie, istnieje projekt 
wykonania jeszcze w 
bieżącym roku 5 następ­
nych.

NOWY ŻURAW wa­
żący 30 ton (z balastem 
45 ton) ma maksymalny 
udźwig na końcu wysię 
gnika 4 tony, co wobec 
2,25 tony udźwigu 
ZB-45 jest oczywistym 
postępem. Z3-80 pozwo­
li na dalsze zmechanizo 
wanie ciężkich prac na 
budowie i zastosowanie 
cięższych elementów pre
i a b r y k o H ą n B * , i s l t t .

Z „wykończonym“  silnikiem, rozbilą 

karoserią i punktami karnymi...

Rajdowcy już 
w Monte Carlo
MONTE CARLO PAP. Z 313 wozów, któ­

re wystartowały z 8 miast do tegorocznego 
rajdu samochodowego, Monte Carlo osiągnęło 
250 wozów co jest rekordem tej imprezy. Do­
tychczas najwięcej —  233 dojechało do mety 
w 1956 r. Ostatni 900-k ilometrowy odcinek do 
Monte Carlo dał się solidnie we znaki kierow­
com. Warunki były niezwykle ciężkie.

W KOMPLECIE przy 
były jedynie wozy star­
tujące z Aten i Frank­
furtu. Z 12 samocho­
dów. które wyruszyły 
z Warszawy, do Monte 
Carlo dojechało 6 z 
tym, że nasza załoga 
Repeta — Postawka nie 
została sklasyfikowana 
z uwagi na przekrocze­
nie o przeszło godzinę 
lim itu czasu.

JESZCZE PRZED m ie j­
scowością C haum ont w y ­
c o fa li się. na sku te k  de fe k ­
tu  s iln ik a , V » rlse l!o  i We- 
d rych o w sk t. Do Cham bery 
n ie  do jech a li także na sku  
te k  d e fe k tu  W eine r i  K ra ­
jew sk i.

Z  po lsk ich  ek ip  n a jle p ie j 
sp isa li się T IM O S ZE K  i 
W OJTOW ICZ, k tó rz y  m ają  
11 m in u t opóźn ien ia. M a ją  
on i szanse z a k w a lif ik o w a ­
n ia  się do o s ta tn ie j p róby 
— w yśc igu  w  M onte C arlo.

Pod względem  czasu le p ­
si są od n ich  W ierzba i 
B ie la k , jed n a k  „ z a ro ń i li ”  
on i 50 p u n k tó w  ka rn ych  za 
rozb ic ie  przodu wozu.

Załoga Zatoń — W achow 
sk i ma 23 m in  »późnienia, 
Jednak s iln ik  ich  „S y re n y ”  
je s t ju ż  n ie m a l w ykoóczo-

smetyków zużywa się 
w stolicy i w miastach 
woj. warszawskiego, w 
miastach województw 
rzeszowskiego (sic!) i 
krakowskiego.
PRZEPROWADZONO te* a- 
nalizę spożycia poszczegól­
nych kosmetyków. Wyni­
ka t  niej m. in. ł.e obywa 
tel ,.statystyczny” wydaje 
rocznie S.21 zł. na wódy 
kwiatowe 1 koloftskie, czy­
li kUPUje jedną buteleczkę 
wody „Turystycznej” (27 
grsroów); 5 zł na kremy 
.(Jeden słoik o ząwai^ości 
JO g); 3 zł na pastę do zę­
bów (jedna tubka o za- 
wartóśei 60 g) i wszystkie 
go 1 zł *0 gr. na środki 
upiększające, (takie Jak np. 
kredki do warg, puder 
lip.).

PRZY PORÓWNA­
NIU z odpowiednimi da 
nymi za ubiegłe lata o- 
kazuje się, że spadł po­
pyt na wody kolońskie, 
a wzrósł na kremy.

Wzrosło również „spo 
życie”  pasty do zębów. 
Niestety, minimalnie. I 
bodaj, czy nie najsmut­
niejszy to wniosek z 
kosmetycznej statysty­
ki. W chwili, bowiem, 
gdy lekarze zwracaja 
uwagę na powszechność 
próchnicy zębów i na 
konieczność zabiegów 
profilaktycznych. na je­
dnego obywatela przy­
pada w naszym kraju 
zaledwie jedna tubka 
pasty do zębów ręcz- 
nie. (f)

„Karto teka“
w  Berlinie

N A  SCENIE T e a tru  im . 
S ch ille ra  w  B e rlin ie  za­
chodn im  odbyła się ocze­
k iw an a  tu  z  du żym  zain­
te resow aniem  pre m ie ra  
„K A R T O T E K I”  — sztuk i 
au to ra po lsk iego Tadeusza 
Różewicza. O pow odzen iu 
przedstaw ienia św iadczy 
fa k t, że b ile ty  na n a jb liż ­
szy okres zostały już wy- 
feujioną» ,

EKSPLOZJA
w Amsterdamie

PRZY pomocy 10 
kg trotylu wysadzo­
no w powietrze trzy 
kominy gazowni w 
Amsterdamie.
______  CAF)

„ MISS
FOTOREPORTERÓW

W PARYSKIM 
„Domu Dziennikarza" 
wybrano tegoroczną 
„ Miss Fotoreporte­
rów” . Oto ona — 21- 
letnia Renate Ra­
mien. (CAF)

TOKIO PAP. Szaleją­
cy przez 2 godziny po­
żar strawił 77 domów w 
miasteczku Uenohara w 
odległości około 60 k i­
lometrów na zachód od 
Tokio. 327 osób pozosta 
ło bez dachu nad głową.

• • •

B E R L IN  PAP. M S Z  N ie ­
m ie ck ie j R ep ub lik i Dem o­
k ra tyczn e j op u b liko w a ło  o 
św iadczen ie , w  k tó ry m  w y  
raża os try  p ro tes t w  zw iąz 
k u  z p ro w o ka cy jn ym  naru 
»zeniem obszaru po w ie trzne 
go NRD przez zachodnio- 
n ie m ie ck ie  sam o lo ty  w o j­
skowe. Ośw iadczenie s tw ie r  
dza. iż  w  d n iu  18 bm . dw u 
m o to ro w y  sam o lo t w o jsko ­
w y  p rz y b y ły  od s tro n y  
N R F z rzu c ił na te ry to r iu m  
N R D  p ro w o ka cy jn e  U lo tk i.

Zaginął
jeden
z najstarszych
żaglowców
świata

RZYM PAP. 6 stycz­
nia z sycylijskiego por­
tu Castellammare del 
Golfo do Genui 
wyruszył i zaginął 
bez wieści z 7 oso­
bową załogą żaglowiec 
„Padre Merica”  — o wy 
porności 118 ton. Był to 
jeden z najstarszych stat 
ków krążących obecnie 
po morzach, bo liczył so 
bie 80 lat.

POLSKA
w składzie
k o m is j i
nadzorującej
wykonanie
postanowień
deklaracji
OMZ

NOWY JORK PAP. 
Przewodniczący Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ 
Mongi Slim ogłosił 
skład komisji, której ?a 
daniem będzie sprawó- 
wanie nadzoru nad wy­
konaniem postanowień* 
deklaracji w sprawia 
przyznania niepodległoś 
ci krajom i narodom 
kolonialnym.

W skład komisji v;iH 
szło 17 państw': ZSRft* 
USA, W. Brytanią. Pol­
ska. Australia, Etiopia* 
India, Jugosławia, Kam 
bodża. Mali, Republika 
Malgaska, Syria, Tanga 
nika, Tunezja. Urugwaj* 
Wenezuela i Włochy.

„O jrier był ze mnie zadowolony“ ...

Górka prezydenta
S u karn o  

chętnie wystąpi 
w  P o lsce
NIE CO DZIEŃ ZDA RZA SIĘ ROZMA­

W IAĆ Z CÓRKĄ PREZYDENTA, A GDY DO 
TEGO NAS7A EGZOTYCZNA ROZMÓWCZY 
N I JEST WSCHODZĄCĄ SŁAWĄ OrERY 
EUROPEJSKIEJ, DZIENNIKARZ JEST PO­
DWÓJNIE ZEMOCJON OWANY.

RUKMINI SUKMA- 
WATI, bo tak brzmi

w y j e c h a ł  
n a  K u b ę

WARSZAWA PAP. 23 
bm. — na zaproszenie 
kinematografii kubań­
skiej — wyjechał do Ha 
wany znany reżyser f i l ­
mowy Jerzy Kawalero­
wicz. W czasie blisk i 
2-tygodniowego pobytu 
J Kawalerowicz omówi 
projekty ewentualnej 
współpracy filmowej

Rozm.:
Z b ig n iew  K . R O G O W SK I

„D o  zobaczenia w  W ars**
wie?”

-  To napraw dę m iłosceniczne n a z w is k o  2 4 - brzm iące pożegnanie.- 
letniej córki prezyden­
ta Sukarno, jest solist- . 
ką Opery Rzymskiej.
Śpiewając .ostatnio w 
Belgradzie w operze Ci 
marosa „Tajemny ślub” 
odniosła niebywały suk 
ces. Właśnie ten sukces, 
którego echa przeniknę 
ły  do Polski skłonił 
nas do przeprowadze­
nia telefonicznego wy­
wiadu z artystką.

— G D ZIE O D BY Ł SI13 Pa­
n i deb iu t?  — py tam y.

— Z adeb iu tow ałam  przed 
pó ł rok iem  w  Operze Rzym 
sk le i w  ..Don Pasęuale” .
— D ion ize ttiego.

Obecnie śpiewam  w  Ope­
rze R zym sk ie j, a  także go­
śc inn ie  w  w eneck ie j La 
Fenice.

— Czy stud ia  w oka lne  
koń czy ła  P an i w  Europie?

— Tak . we W łoszech.
— Jak i rodza j g łosu Pani 

posiada?
— Sopran liry c z n o  -  ko lo ­

ra tu ro w y .
— Czy m ia ła  P an i okazję 

w ystępow ać przed sw oim  
ojcem , prezydentem  Sukar

— Tak . La tem  ub ieg łego 
roku . gdy m ó j o jc ie c  od­
w ie d z ił Rzym. Zanrezento- 
w ałam  s ie w  p a r t i i D o r in y  
w  ..Don Paspuale ’ '.

— W  ja k im  repertua rze  
operow ym  w ystępu je  Pani 
n a jchę tn ie j?

— W operach Rossiniego.
D ion ize ttiego , B e llin ie go .
Śp iew am  w szystk ie  opery 
M ozer*a.

— C zv p rz y ję ła b y  Pani 
zaproszenie na rośc inn e w y  
s tępv w  Peisce?

— Z  radością. Słyszałam , 
że w  W arszaw ie budu jec ie  
jedną -z na jnow ocześn ie j­
szych oper na ś w ie ce .
C hetnie bvm  w łączy ła  do 
swego rep e rtua ru  jakąś

ZAMACH 
na k ró la  
HEPALU
M a h e n d rę

DELHI PAP. Radio 
nepalskie poinformowa­
ło o nieudanym zamas 
chu na króla Nepalu* 
Mahendrę.

Zamach nastąpił w 
chwili, gdy Mahendra 
jechał na publiczny 
wiec w Dżangpur. Nie­
znany sprawca rzucił 
granat w auto Mahen- 
dry.

Radio dodaje, że król 
nie odniósł żadnych o- 
brażeń.

TARCZA
krakowskiego
radicłącza
skierowana
na Zakopane

KR AK Ó W  PAP. Na szczy­
cie gm achu Poczty  G łów ­
ne j w  K ra ko w ie  m ontu j®  
się obecnie ko n s tru kc ję  
w ie lk ie j s ta lo w e j w ie ży  
tzw . rad io lącza — Jednego 
z podstaw ow ych urządzeń* 
m ających na celu polepsze­
n ie  łączności z z im ow ą s to  
licą  k ra ju  — Zakopanem .

M ontaż ap a ra tu ry  z b l iż *  
się ju ż  k u  koń cow i. Doty< 
czy to  zaró w n o części ze­
w nę trzne j — a w ięc m asztu 
1 tzw . lus tra  Jak i w ew ­
nę trzne j — ca łe j s ko m p liko  
w anej ap a ra tu ry . D z ięk i ni- 
ruch om ien iu  tego urządze­
nia można będzie przepro­
wadzać do 60 rozm ów  m ię­
dzym iastow ych i  m ię dzyn *
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APEL U  THANTA

*  N O W Y JO R K . Tym czasow y 
sekre tarz  gene ra lny  ONZ 
U T f iA N T  z w ró c ił Sie <*0 10 
k ra jó w  o w ys ian ie  da lszych 
jednostek w o jsko w ych  tych  
pa ńs tw  do Konga.

« * ś

N O W Y JO R K. M ario n e tko w y  
p rezydent K a ta ng i Czombe 
przybędzie na początku m arca 
do Nowego J o rk u  na zaprosze­
n ie  p ra w ico w e j o rg a n iza c ji a- 
m e ryka ń sk ie j tzw . „B o jo w n i­
k ó w  o w o lność K a ta n g i” ,

POSIEDZENIE 
PREZYDIUM  
POLSKIEJ 
A K A D E M II NAUK

*  W A R S ZA W A  PA P. W  W ar­
szawie od b y ło  Sie posiedzenie 
P rezyd ium  P A N . Om aw iano 
m. Inn . zatw ie rdzen ie  p la nu  , 
badań p laców ek aka de m ii na 
r . 1962 i sp raw y ko n fe re n c ji 
prezydiów  aka de m ii n a u k  k ra  1 
ó w  soc ja lis tycznych , k tó ra  od i 
aędzle się w  m arcu w  W a r-, 

sza w ie.

OLBRZYM I RUCH 
NA LOTNISKACH  
PARYSKICH

*  PA R Y Ż  P A P . Ponad 4 m i- 
ion y  pasażerów prze w in ę ło  «¡e I 

w  ro k u  1961 przez d w a  pa ry *-  i  
k le  lo tn is k a : ó r ly  (3,080 tys.) i i  
Lebo urg e t (1.030 ty * .).

P rzec ię tn ie  ćó 4 m if tu fy  la- 
do w a l bądź -s ta rto w a ł sam o lo t 4 

obu ty c h  po rtów  J o tn ip zyc lj. i 
Podczas gd y  w zrost ruch u  pa- 
sażerskiego w  lo tn ic tw ie  św ia- J 
to w ym  ocenia s ie  na 6 proc.. I  
ru ch  na lo tn is k u  O r ły  w zró s ł i  

13,5 pro c . o tonaż p rze w ie ­
z ion ych  to w a ró w  o 20 pro c . w  
p o rów na n iu  z  ro k ie m  1968.

R ozbudow ane ł  unowoczeS- 
n lone lo tn is k a  pa rysk ie  s ta ły  4 
sie rów n ie ż  na jh a rd z ie j a tra k -  i  
c y jn ym ... o b iek te m  tu ry s ty c z ­
n ym  we F ra n c ji — żaden bo­
w iem  ze s ław n ych  z a b y tkó w  # 
n ie  rr.oże poszczycić »ię liczba t  
3.260 tys . zw ied za jących  w  c lą  i  
gfc vóku , ■•7' ' i . i  ::

IH  KRAJOWY ZJAZD J 
L IG I KOBIET  
17—19, LUTEGO BR.

*  W A R S ZA W A  PAP. I I I  K ra -  ? 
ow y  -Z jazd L ig i K o b ie t Odbą- .

dzia sie w  dn iach 17—19 lu te go  f  
b r. w  W arszaw ie. W  g ie łd z ie  i  
w eźm ie uclzial b lis ko  700 dele- i  
gatek, rep re zen tu ją cych  w azy* i  
tk ie  środow iska

BRAK
POROZUMIENIA  
W ROZMOWACH  
EKSPERTÓW 
BRYTYJSKICH  
I  ZACHODNIO- 
NIEM IECKICH

*  BO N N  PA P. W e d lu *  In fo r ­
m a c ji z m ia ro d a jn ych  źródeł, 
delegacjom  eksp e rtó w  b r y t y j ­
sk ich  1 zachodn ion lem leck ich  
n ie  uda ło  się osiągnąć po rozu ­
m ie n ia  w  tra k c ie  2- dn i ow ych 
rozm ów  na te m a t zw iększenia 
ud z ia łu  N R F w  kosztach u trz y  
m an ia w o js k  b ry ty js k ic h  w  
N iem czech zachodnich , oraz 
w ysokości pom ocy zachodnio* 
n ie m ie ck ie j d la  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii.

W zw iązku z ty m  u tw o rzo ­
no  dw ie  po dko m is je , k tó re  roz 
ostrzą m oż liw o śc i ro z w ią z a n ia , 
obu w spo m n ianych p ró b ie - , 
m ów , a następn ie p rzedstaw ią  
w y n ik i sw ych p ra c  na p le n a r­
n y m  posiedzeniu de le g a c ji W . 
B ry ta n i i  1 N R F.

NOWY TANIEC  
„LUG ILUG I"

*  P A R Y Ż . F ilip iń s c y  tancerze
*  ba le tu  B a yan iha n  lan su ją  
obecn ie  w  P a ryżu n o w y  ta ­
n ie c  „L u g l lu g i” . Jest to  ro­
d za j bardzo dystyngow anego 
tańca brzucha. Zdaniem  speeja 
lis tó w , je ś li sie p rz y jm ie , m o­
że on  w yp rze ć  tw is ta .

KO M U NIKAT
MINISTERSTWA
FINANSÓW

*  M IN IS TE R S TW O  F IN A N ­
SÓW  k o m u n ik u je , że zgodnie 
z uch w a lą  K o m ite tu  E ko no­
m icznego R ady M in is tró w , w y  
dane zostało rozporządzenie 
m in  te tra fina nsó w  w  spraw ie 
za lic zk i na podatek g ru n to w y  
na ro k  1962. Z a lic zka  w ynosi 
60 proc. w y m ia ru  za ro k  u -  
b ie g ły . a w  w o j. b ia łos to ck im  
i  o lsz tyń sk im  — 55 proc. w y ­
m ia ru . .

Z a liczka  p ła tn a  Jest bez w ez­
w a n ia . w  dw óch ró w n v  eh ra­
ta ch , I ra ta  w  te rm in ie  do 
d n ia  28 lu te go , a I I  ra ta  — do 
d n ia  15 m aja .

Wywiad mim obrony ZSRR dla „Prawdy”

RODION MALINOWSKI
polem izu je
z McNamarą

MOSKWA PAP. ŚRODOWA’ „PRAWDA” OPU 
BUK OW AŁA ODPOW IEDZI M IN IS TR A  OB­
RONY ZSRR, R. MALINOW SKIEGO NA PY­
TA N IA  KORESPONDENTA „PRAWDY” W  
ZW IĄZKU Z W YSTĄPIENIEM SEKRETARZA  
OBRONY USA MCNAMARY W SENACKIEJ 
KO M ISJI WOJSKOWEJ.

MCNAMARA OSWIAD 
CZYŁ, że amerykańskie 
siły zbrojne „są całko­
wicie zdolne do znisz­
czenia” wyznaczonych 
„obiektów radzieckich”. 
Takie przechwałki w li­
stach sekretarza obro­
ny USA — oświadczył 
minister Malinowski — 
są co najmniej nieroz­
sądne.

SĄ ONE O B LIC ZO N E n ie  
na polepszenie w za je m n ych  
łto su n kó w  m iędzy Zw iąz­
k ie m  ttada ieek.m  a U SA, 
n ie  na os łabienie napięcia 
m iędzynarodow ego , a na 
podsycanie na m ię tnośc i, h l 
s te r l i  w o je n n e j i  w  osta­
tecznym  ra ch u n ku  w y ś c i­
gu  zb ro jeń . A  w yśc ig  
zb ro je ń  — to  droga, k tó ra  
zawsze p ro w a d z iła  lud z ­
kość do  w o jen . Ś w iadczy o 
ty m  d o b itn ie  h is to r ia  obu 
w o je n  św ia to w ych .

S z c z e g ó ły
zam achu
n a

Quai d’Orsay
D O  T E J C H W IL I — pisze 

p a ry s k i ,korespondet. PAP, 
Jan G e rh a rd  -  szczegóły 
zam achu faszystów  «R ianow 
sk ich  na Q ua l d 'O rsay to ­
ną w  m gle n ie jasności. Do­
ty c z y  to  przede w szystk im  
Jjęzby o f ia r . Bezpośredn io 
po zam achu podano, że Jed 
na osoba zosta ła zab ita  i  
15 ran nych . W ieczorem  te­
go samego dn ia  ra d io  1 TV  
og łos iły  o f ic ja ln ie , że zgi­
n ę ły  dw ie  osoby, zaś 32 od 
n io s ły  ra n y . D ziś jedne 
d z ie n n ik i m ów ią  o Jednej 
osobie zab ite j i  12 rannych . 
In ne  — o jed ne j z a b ite j, 8 
c iężko  i  15 lże j ran nych .

N ie jasne je s t  rów n ie ż 
skąd w zię ła  się bom ba w 
fu rgonetce , do  k tó re j ład o­
w ano pocztę d yp lom atycz ­
ną i ja k ie g o  rod za ju  b y ł 
ła d u n e k  w ybu cho w y. P o li­
c ja  tw ie rd z !, że n;e w ie 
czy b y ła  to  bom ba zega­
row a  czy  chem iczna. Za­
m ach na Q ua l d ’Orsay jes t 
n ie w ą tp liw ie  je d n y m  z  n a j 
cięższych c iosów  p re stiżo­
w y c h  d la  w ład z  ga u ilis to w  
ak lch  od początku  bom bo­
w e j d d a ia łn o ć c i faszystów .

Fidel Castro
o konferencji
o r a

H A W A N A  PA P. P rzem a­
w ia ją c  w T V  p re m ie r K u ­
by , F .d e l C astro po ruszy ł 
m iędzy in n y m i sprawę kon 
fe re n c ji O rga n iza c ji Państw  
A m e ryka ń sk ich  w Punta 
d e i Bat*. O kreś la jąc tę kon 
fe re ne ję  Jako „p o le  w a lk i 
m iędzy im p e ria lizm e m  a 
K u b ą ” , Castro s tw ie rd z ił, 
iż  rząd jego od rzuca k a te ­
go ryczn ie  „po tę p ia n ie  K u ­
b y ”  przez inn e państw a 
p ó łk u li zachodn ie j. „ K u ­
ba — ośw iadczy ł z naci­
sk iem  C astro — b ron ie  bę­
dzie sw ego pra w a  do samo 
s ta no w ie n ia  \ suw erenno­
śc i n ie  na ko n fe re n c ji w 
P un ta  de l Este, lecz przy  
pom ocy sw ych czołgów, 
d z ia ł 1 w o ls k a ” .

PUNTA' DEL ESTE 
PAP. W nocy z wtorku 
na środą ponownie nie 
doszło do roboczego po­
siedzenia konferencji 
ministrów spraw zagra 
nicznych krajów 
członków Organizacji 
Państw Amerykańskich 
zwołanej pod naciskiem 
USA do urugwajskiej 
miejscowości Punta del

J U fc ,

X JEŚLI JUŻ impe­
rialiści chcą iść tą d ro  
gą, to n ie ch  przede 
w s z y s tk im  dobrze roz­
w ażą Tealne fakty i  za 
s ta n o w ią  się, dokąd p ro  
wadzi ta droga. W tym 
m ie jscu  Chciałbym spro 
stować wypowiedź pa­
na McNamary. Prezy­
dent USA Kennedy 
przyznał, że nasze siły 
są równe. Była to 
m n ie j w ię ce j słuszna 
ocena i czas, by amery­
kańscy dowódcy woj­
skowi wyciągnęli z niej 
odpowiednie wnioski.

Jako minister obrony 
— kontynuował Mali­
nowski — dobrze znam 
potencjał m ilitarny 
Związku Radzieckiego 
i  trochę orientuję się w 
uzbrojeniu USA i ich 
sojuszników z NATO. 
Do tego zobowiązuje 
mnie moje stanowisko. 
Uważam, że obecnie o- 
bóz socjalistyczny jest 
silniejszy od tych kra­
jów. Ale przypuśćmy 
nawet, że siły są rów- 

Gotowi jesteśmy 
zgodzić się z tym, by 
nie brać udziału w roz 
pętywaniu psychozy wo 
jennej. Ale jeśli n3sze 
siły są równę, to polity 
ćy i wojskowi amery­
kańscy powinni wyciąg 
nąć stąd właściwe wnio 
ski i  prowadzić rozsąd­
ną politykę.

Pan McNamara utrzy 
mu je, że USA mogą 
zniszczyć wyznaczone 
obiekty radzieckie. Nie 
wiem, co ma on na my 
śłi, mówiąc o wvznaczo 
nych obiektach. Ze 
swej strony mógłbym 
oświadczyć, że jesteśmy 
w stanie zmieść z po­
wierzchni ziemi jednym 
uderzeniem rakietowo- 
jądrowym dowolne o- 
biekty, wszystkie prze­
mysłowe i administra­
cyjno - polityczne ośrod 
k i USA i zniszczyć całe 
kraje, które udostępniły 
swoje terytoria dla a- 
oerykańskich baz woj­

skowych.
Jako minister obrony 

z całą odpowiedzialnoś­
cią oświadczam — i  
mam podstawy do zło­
żenia takiego oświad­
czenia — jesteśmy obec 
nie silniejsi i  ma się 
rozumieć, nie będziemy 
stać w miejscu. Nie mu

simy specjalnie zwięk- 
szać liczebności naszych 
wojsk rakietowych i za 
pasów broni. Następ­
nym procesem będzie 
już nie gromadzenie, a 
istotna modernizacja i
udoskonalanie broni. O- 
becnie nie istnieje dla 
nas konieczność ilościo­
wego zwiększenia bro­
ni. To co mamy, jest 
wystarczające, by roz­
gromić każdego poten­
cjalnego przeciwnika, 
jeśli napadnie na nas 
lub na zaprzyjaźnione 
kraje socjalistyczne.

W D A LS ZY M  C IĄ G U  w y 
w ia ó u  M a lin o w s k i p o ru ­
szył sprawę w yśc igu  zbro­
je ń  prowadzonego przez 
rząd a m e ryka ńsk i 1 oś w i ad 
czy ł, że w  obecnych w a ­
ru n ka ch  trzeba szukać ta ­
k ich  rozw iązań, k tó re  p ro ­
w ad z iłyb y  d o  po ko ju , a 
n ie  do  w o jn y .

Z w ią zek  R adzieck i ró w ­
n ie ż  w  przysz łośc i będzie

rro w a d r ił p o lity k ę  p o ko ju  
pokojow ego w spó łis tn ie ­

n ia , d ą ży ł do  re a liz a c ji po 
wszechnego i ca łkow itego 
rozb ro jen ia , do  l ik w id a c ji 
pozostałości d ru g ie j w o jn y  
św ia to w e j i  do  um ocn ien ia  
bezpieczeństwa narodów .

5,ŻYCIE WARSZA­
WY” zajmujące się od 
pewnego czasu zagad­
nieniami motoryzacji w 
naszym kraju zamiesz­
cza artykuł inż. _W. Po­
rowskiego — „Nie tylko 
„trudności obiektywne”.

N IE Z A LE Ż N IE  od w ybo­
ru  te j czy in n e j kon cep c ji 
m o to ryzo w an ia  k ra ju  — p i­
sze inż . P o ro w sk i — czeka 
na rozw iązan ie  p rob lem  
na jb a rd z ie j p i ln y  — p ro b ­
lem  lepszego w yko rzys ta n ia  
m ożliw ośc i p ro d u kcy jn ych , 
k tó ry m i nasz prze m ys ł m o 
to ry z a c y jn y  Już dysponuje . 
U trz y m y w an ie  dotychczaso­
w ę j ,  z łe j p ra cy  tego prze­
m ysłu , p o w od u je  duże s tra ­
ty  d ia  gospodarki nąrodo- 
w e j i grozi da lszym  w zro­
stem  m arno traw s tw a .

Gdzie Jeży p rzyczyna z łe j 
p ra cy  prze m ys łu  m o to ry ­
zacyjnego? O ty m , że g łów  
ne j p rzyczyn y  n ie  na leży 
szukać w  tzw . -„trudnoś­
c iach ob le lc tyw n ych ”  św iad 
czy fa k t,  że zak ła dy  m e na 
leżące do  Z jednoczen ia 
P rzem ys łu  M o to ryza cy jn e ­
go, Jctóre po  1957 r .  pod ję­
ły  p ro d u k c ję  m o to ryza cy j­
ną ja k o  uboczną, p o tra f iły , 
w  k r ó tk im  czasie i w  m nie j 
sp rzy ja ją cych  w arun kach  
ko rzys tn ie  w y ró żn ić  się za 
ró w n o  jako śc ią  w yko n a w ­
s tw a , ja k  1 organ izac ją  te j 
p ro d u k c ji w  stosunku do 
w yspe c ja lizow an ych zakła­
dów  po d le g łych  Z jednocze­
n iu .

„W Norymberdze nie przemówiło

prawo, lecz wywarła została zemsta“

Soldaten Zeitung 
coraz bezczelniejsza

BERLIN PAP. Każdy nowy numer ultrare« 
akcyjnego pisma zachodnioniemićckiego „Deut 
sehe Soldaten Zeitung und National - Zeitung”
— ukazujący się notabene od nowego roku ju *  
nie jako dwutygodnik, lecz jako TYGODNIK
— przynosi cały zestaw aroganckich w tonie, 
nacjonalistycznych i odwetowych w duchu ma 
teriałów i artykułów.

Nowe źródła 
solankowe

Ś w ino u jśc iuW
W CZASIE WIERCEŃ 

poszukiwawczych w 
Świnoujściu natrafiono 
na dwa nowe źródła so­
lanki. Wstępne badania 
wykazały je j stosunko­
wo duże zasolenie. Do 
szczegółowych badań 
r,ad pobranymi próbka­
mi przystąpili fachow­
cy. (PAP)

W CZORAJ na U l. Feleza- 
ka p ę k i g łó w n y  ru roc ią g  
u lic zn y . W ydobyw ająca s;ę 
woda uszkodziła  przebiega- 
......i obok kab le  ts le fon iez
ne — w  w y n ik u  o k . 130 a- 
bonentów  z u lic  Felczaka. 
Roosevelta, U n is ław y  i  O- 
dz ieżow e j zosta ło „o d c ię ­
tych  od św ia ta ” . U sun ięcie 
a w a rii po w inn o  nastąpić 
dziś po p o łud n iu .

PO RT n łe  zanotow ał żad­
n ych  zak łóceń pracy w  clą 
gu ub. doby. P rze ładow a­
no  27 tys . ton . Na redzie 
s to i m. In . s /s  „Sagam ore”  
z 14 tys iąca m i to n  brazy­
li js k ie j ru d y  d la  CSRS.

*  •  •
D Y ŻU R N Y  s y n o p ty k  za­

pow iada na dziś zachm u­
rzen ie  w  da lszym  ciągu 
duże, n ie w ie lk ie  opady de­
szczu. Tem pe ra tu ra  do 7 st. 
W ia try  um ia rko w a ne  — 
stopn iow o w zrasta jące po-
j îjjiłiowa-zachodnie.

N i e  c h ę ć  s z c z e r a . . .

Gdyby Matejko 
oblał maturę

DO SEJMU wpłynął 
ostatnio projekt ustawy 
o wyższych szkołach ar 
tystycznycb. Głównym 
celem nowych przepi-

„Radwa“

pivnie na łowiska

13 statków 
„G ry fa “
jimgolowuje się

do połowów
OSTATNIO na łowi­

ska Rynny Norweskiej 
udał się statek szcze­
cińskiego „Gryfa” — 
„Radwa”. W najbliż­
szych dniach opuści 
port drugi trawler te­
go przedsiębiorstwa — 
„Hańcza”.

JEDNOCZEŚNIE do w y j­
ścia w  m orze przygotow ane 
się dwanaście lu g ro łra w le -  
ró w  „G ry fa ” , k tó re  w szyst­
k ie  ło w ić  będą tu ką  peia- 
giczną. Jak nas p o in fo rm o ­
w a ł k ie ro w n ik  Z ak ła du  Po­
ło w ó w  ..G ry fa ”  — F. G aw ­
ro ń sk i — przedsięb iorstw o 
zam ierza w yprób ow a ć, no­
w y  system po łow ó w  tą  tu ­
ka . Polega on na ty m . że 
tu ką  od ław ia ją  n ie  dwa 
« ta tk i la k  do tychczas, lecz 
trz y . Dwa z n 'ch  ciągną 
tukę. a trzec i Id ąc  z ty łu  
do kon u ję  na m ia rów . Po w v  
c iągnięciu tu k i s ta tek , k tó ­
ry  p rz y jm ie  fi a swa bu rtę  
rybę . pozostaje w  ty le  i  do 
kón u ją c  n a m ia rów  konser- 
u n ije  jednocześnie po łów . 
W  ten  sposób w szystkie 
trz y  s ta tk i po ko le i przez 
pew ien czas pozostają w  
reze rw ie  mogąc spoko jn ie  
sprzą tnąć z  po k ład u  odło­
w iona rybę . Jeże li system 
ten zda egzam in na p ie rw ­
szych trzech s ta tkach — zo 
stanie zastosowany , na szer­
sza skalę, (k)

łagodna zima?
N TEZAM AR ZN IETE OD­

C IN K I P il ic y  i  W is ły  są 
s ied liskiem  w y ją tk o w o  lic z  
n ych  stad dz:k ich  kaczek 
k tó re  p rz y b y ły  tu  na z i­
m ow iska ze S zw e c ji i  F in ­
la n d ii.

S tarzy lud z ie  łączą fa k t 
ten z prognozą łagodne j 
z im y . W p rze c iw n ym  razie 
kaczk i, po ew e ntua lnym  
odpoczynku w K ie lecczyż- 
n ie. Już w y b ra ły b y  się w  
dalsza podróż ba rd z ie j na 
pp łud n ie ; gdzie no rm a ln ie  
l i n i u j *

sów jest uregulowanie 
trybu zatwierdzania 
kwalifikacji pracowni­
ków naukowych w  dy­
scyplinach artystycz­
nych.

Tylko jeden artykuł 
projektu ustawy doty­
czy studentów i stwier 
dza, że do wyższych 
szkół artystycznych na 
specjalistyczne studia 
zawodowe przyjęty być 
może kandydat nie po­
siadający świadectwa 
dojrzałości. Gdyby więc 
Matejko oblał maturę...

A L E  M IM O  TO  — na w e t 
je ś li k to ś  czuje pow ołan ie  
do  pędzla lu b  sk rzyp iec — 
le p ie j m a tu ry  n ie  oblać. 
Przede w szys tk im  dla tego, 
że kan d yd a ta  bez św iadec­
tw a  do jrza łośc i obow iązuje 
n ie  ty lk o  zdanie egzam inu 
wstępnego i  w ykaza n ie  się 
w y b itn y m i uzd o ln ien ia m i 
a r ty s tyczn ym i. M us ł on po ­
za ty m  m ieć za sobą w ie ­
lo le tn i staż pra cy  w  zawo­
dzie odpo w iad a jącym  w y ­
branem u k ie ru n k o w i stu ­
d ió w  a r tys tycznych , a zgo­
dę na p rzy jęc ie  studenta

bez m a tu ry  w yra ża  — oczy 
w iśc ie  ty lk o  w  zupełn ie 
w y ją tk o w y c h  przypadkach 
—► sam  m in ia tó r  k u ltu ry  1 
-azttikt.

Św iadectw o szkolne n ie  
Jest rangą a r ty s ty  — o n ie j 
d e cydu je  ta le n t. A le  i  a r ­
ty s ta  m usi być cz łow ie­
k ie m  w szechstronnie p rz y ­
go tow anym  do  życ ia , w aż­
n y m  zaś m ie rn ik ie m  tego 
przyg o to w an ia  Jest śwtadec 
tw o  d o jrza łośc i. A  w ięc ma 
tu ra  ja k o  reguła,..

OSTATNI NUMER bł 
je chyba wszelkie re­
kordy. Czasopismo to 
publikuje ogromny ar­
tykuł. w którym „udo­
wadnia”  potrzebę no­
wej oceny wojny pro­
wadzonej przez Hitlera 
na wschodzie. Podcho­
dząc do spraw tej woj­
ny, należy — postulu­
je pismo — stosować 
„specjalne kryteria”, al 
bowiem „wojna na 
wschodzie oparta była 
na własnych prawach”.

W innym miejscu n i 
wiązując do amerykan, 
skiego filmu „Wyrok no 
rymberskl” —- mimo że 
film  ten tematycznie do 
tyczy tylko procesu 
prawników hitlerow­
skich — pismo snuje 
refleksje dotyczące w o 
góle sprawy sądzenia 
zbrodniarzy hitlerow­
skich w Norymberdze, 
stwierdzając bezczelnie, 
że „w Norymberdze nie 
przemówiło prawa, lecą 
wywarta została zem­
sta”.

Są tu również „inte* 
resujące” polonica. Oto 
wspomina się w specjał 
nym artykule o istnie­
niu w  Polsce powojen­
nej „obozów koncentra­
cyjnych dla Niemców,” , 
przy czym „Soldaten 
Zeitung” nawiązując do 
żądań odszkodowań ze 
strony polskich więź­
niów hitlerowskich pbo 
zów koncentracyjnych 
— domaga się takich sa 
mych „równych praw” 
do odszkodowań od Poł 
ski dla... więźniów nie­
mieckich.

W rocznicę stycz-

mowecjo puczu

ALG IER IA
wojskowym
bastionem

PARYŻ PAP. Algier 
przypomina swym dzi­
siejszym wyglądem o- 
bóz wojskowy. Na uli­
cach stoi na posterun­
kach tysiące policjan­
tów i żołnierzy goto­
wych do akcji przeciw­
ko wszelkim demonstra 
cjom zapowiedzianym 
na dzień dzisiejszy 
przez ultrasów francu­
skich spod znaku OAS. 
Organizacja Arm ii Pod 
ziemnej wezwała euro­
pejską ludność Algierii 
do jednogodzinnego 
strajku powszechnego, 
który rozpocząć się ma 
o godzinie 16 GMT z 
okazji drugiej rocznicy 
nieudanej rewolty fa­
szystowskiej przeciwko 
prezydentowi de Gaul- 

;

P O L O N IA  -
polskim dzieciom
W  r  UDO WIE szkół pomników-Tysiąclecia co­

raz ofiarniej uczestniczą poszczególne środowi­
ska Polonii zagranicznej. Pomoc tę zainicjował 
b. powstaniec śląski — inż. Fr. Gryzełko z Rio 
de Janeiro, który przed trzema laty wystosował 
apel do Polonii brazylijskiej w sprawie pomocy 
dla szkoły Tysiąclecia w Kołobrzegu. W roku 
1959 Komitet Obrony Ziem Zachodnich w Pon- 
ta Grossa przyjął jako jedno ze swych czoło­
wych zadań rozszerzenie akcji zbiórkowej na 
rzecz szkoły w Kołobrzegu.

Oddana do użytku w lipcu br. szkoła Tysiąc­
lecia w Gdańsku zbudowana została przy du­
żej pomocy ze strony Stowarzyszenia Odra — 
Nysa we Francji. Podobnie szkoła w Byczynie 
na Opolszczyźnie budowana była m. in. ze środ­
ków finansowych Polonii amerykańskiej. Rów­
nież Polonia amerykańska podjęła akcję na 
rzecz pomocy budowy szkoły w Nysie, w woj. 
opolskim.

Pomoc Polonii zagranicznej w ramach akcji 
„Tysiąc szkół na Tysiąclecie”  rozwinęła się 
szczególnie od roku 1960, tzn. od czasu pobytu 
w kraju licznych delegacji polonijnych z oka­
zji obchodów piętnastolecia powrotu Ziem Za­
chodnich i Północnych do Polski. I tak np. Po. 
lonia duńska zainteresowała się budową szkoły 
w Szczecinie, wśród Polonii szwedzkiej ukon­
stytuowało się czternaście podkomitetów zbie­
rających fundusze na rzecz budowy szkoły w 
Olecku. ‘Polonia belgijska przystąpiła do zbiór­
ki funduszy na szkoły Tysiąclecia we Wrocła­
wiu. Podobnie Polonia w Stanach Zjednoczo­
nych, Kanadzie, Holandii, Wielkiej Brytanii. 
Afryce — przystąpiła d0 akcji zbiórki na rzecz 
budowy szkół Tysiąclecia w Polsce. Np. Polonia 
afrykańska buduje szkołę Tysiąclecia w Łago­
wie Lubuskim. Również na Ziemi Lubuskiej, w 
Dobiegniewie, powstaje szkoła Tysiąclecia t*  
składek b. jeńców obozu w Woldenbergu, wśród 
których jest sporo Polaków mięsakających ea 
granicą.

Współpraca środowisk polonijnych z miejsco­
wościami, gdzie powstają fundowane przez Po­
lonię szkoły, trwa także po ich zbudowaniu. D‘ 
szkół tych napływają dary w postaci pomocy 
naukowych itp. (ZAP)
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S p o t k a n i a  ź  T e m i d ą

s t r u s i ;
ŚWIADKOWIE to o 

praktyce naszego wym 
Dziś, gdy organa ścig 
raz nowocześniejszym 
:przestępstw, kiedy zd 
zwalają na lepsze zab 
rola świadka, jego wa 
nie się obniżyły. Ale p 
dal podstawowym czy 
opiera się sędzia przy 
ważkich decyzji. A ty

ddzielny rozdział w 
it ru  sprawiedliwości, 
anta posługują się co 
i metodami w ściganiu 
obycze naukowe po- 
ezpieczenie dowodów, 
rtcść dowodowa, znacz 
rzecież pozostają na- 
nikiem, na którym 
wydawaniu swych 

mczasem...

— ...wszystko, Wyso­
k i Sądzie, zostało właś­
ciwie załatwione. Oskar 
żony wprawdzie chciał 
rzeczywiście zabrać 
teczkę tego obywatela 
s szatni, ale potem mu 
ją oddał. Pomylił się 
po prostu.,,

— Czy świadek tak sa 
łno zeznawał w  śledz­
twie? —■ przerywa sę­
dzia.

* Świadkowi gwałtow­
nie czerwienieją policz 
k i i  uszy:

— Byłem zdenerwo­
wany, Wysoki Sądzie, 
ale potem wszystko bo 
bie przemyślałem...

Przew odn iczący o d czy tu ­
je  fra g m e n t zeznań ze śle­
dztw a . W y n ika  z  n iego n ie  
Ubicie, że św iad ek  b y ł 
w te d y  p rze kon an y  o n ie ­
uczc iw ych  zam iarach oskar 
Żonego. No bo ja k  inaczej 
m yś leć o cz łow ieku , k tó ry  
ch y łk ie m  u m yka  z cudzą 
te czką, a w łasn e j n ie  m ia ł 
W ogóle? I

A le  rozm ow a z oskarżo­
n y m  na k o ry ta rz u  zrob iła  
sw o je . Ś w iadek nagle po­
czu ł lito ść  d la  z łodziejasz­
ka . Ostatecznie to  n ie  o 
Jego teczką chodziło .

PROCES o poważne 
nadużycia gospodarcze. 
Właśnie kończy zezna­
nia kolejny świadek.

Plącze się i  jąka, naj­
wyraźniej stara się o 
to, by nie obciążać o- 
skarżonych.

Spptkałem go potem, 
już po ogłoszeniu wyro­
ku. Był niezadowolony:

— To kpiny, proszę 
pana, 2 lata za takie 
złodziejstwo. Sąd nie 
wykrył prawdy. Ja 
wiem lepiej, przecież 
pracowałem z nimi...

Tak, stanowczo, jako 
dobry i  uczciwy obywa­
tel chciałby żeby stało 
się inaczej. Ale bez je­
go udziału. On nie chce 
kopać człowieka...

BÓJKA na wiejskiej 
zabawie. Idą w ruch 
kłonice i noże. Wokoło, 
ukryci dobrze, obserwu 
ją  zajście mieszkańcy 
pobliskich domów. W i­
dzą kto kogo bije, w i­
dzą jak jeden z uczest­
ników bójki pada na 
ziemię.

Teraz, k ie d y  w  sądzie to­
czy sią rozp raw a prze c iw ­
k o  czterem  chu liganom , 
k tó rz y  b ra li ud z ia ł w  tam  
te j b ija ty c e  i m ają na su­
m ie n iu  śm ie rć  m łodego 
cz łow ieka , obserw atorzy u -  
da ją , że o n iczym  nie  w ie­
dzą.

N isk ie  stosunkow o w y ro ­
k i ,  sala w ita  szm erem  n.e 
zadow o len ia . A le  św iadko­
w ie  są zadow o len i. N ik o ­
m u s ią  n ie  n a ra z ili.

ŚWIADEK to istota 
skomplikowana. Chciał­
by i boi się. Chciałby i 
litość^ zamyka mu li­
sta. Albo źle pojęta so 
lidarność. Albo strach.

T a k  samo m ó g łb y  sią bać 
i  m il ic ja n t i  p ro k u ra to r , i  
sądzi3 i  ła w n ik .  Ba, ale 
w te d y  n ie  b y ło b y  .m ow y o ; 
w a lce  z przestępczością. ! 
Pow iec ie , że to  co innego. ; 
T a m c i m a ją  obow iązek „u -  : 
rzą d o w y ” , św iad kow ie  z a ś ; 
są ty lk o  z w y k ły m i,  n ie u - ' 
rzęd ow ym i lu d źm i.

Z w y k ły m i?  Może, ale ta k  
że o b yw a te lam i. I  to  oby­
w a te la m i ja k  n a jżyw o tn ie j 
za in te re sow an ym i w  usu­
w a n iu  z naszego życia u- 
jem nye h  z ja w is k , k tó re  
p rz y k ry te  pod korce m , bę­
dą s ię  m ścić 1 dokuczać. 
Są także czynn ik ie m  w y ­
m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i. 
C zynn ik ie m  spo łecznym . 
Od n ic h  zależy w ydo byc ie  
na  w ie rzch  o b ie k tyw n e j 
p ra w d y .

I DLATEGO trzeba 
skończyć ze strusimi me 
todami, które wypaczają 
obraz .naszego wymiaru, 
sprawiedliwości, poję­
cie praworządności so­
cjalistycznej. Od zaraz. 

B. JACHIMOWICZ

Uroczyste otwarcie
„Roku Szymanowskiego“

w Filharmonii

JESTEŚMY w pra 
cowni konstrukcyj­
nej PAŁACU MŁO­
DZIEŻY przy Al. 
Wojska Polskiego 88. 
Dziś mają zajęcia na.i 
młodsi — uczniowie 
IV klasy. Zadanie — 
skonstruować klatki 
dla kanarków. Od po 
czątku roku chłopcy 
wykonali już gry 
zręcznościowe i o- 
zdobne wieszaczki. 
Doradcą w każdej 
technicznej potrzebie 
jest instruktor — 
Edward BOŻYCZKO.

— Do pracowni 
może się zapisać właś 
dwie każdy, kto cho 
dzi do szkoły — opo­
wiada instruktor. — 
Oczywiście za zgodą 
rodziców i szkoły. 
Chłopcy podzieleni są 
va 6 grup i -przycho­
dzą ha zajęcia raz w 
tygodniu na 3 godzi­
ny. Zadaniem na­
szym jest nauczyć 
młodzież zaradności. 
W XX wieku nie spo 
sób obejść się bez 
podstaw techniki.

W arszta t wyposażone 
w e w szelk ie narzędzia 
do o b ró b k i d re w n a  i 
m e ta lu . S tars i ch łopcy 
k o rzys ta ją  z os trza łk ł, 
w ie r ta rk i i  to k a rn i. 
Spod zręcznych rą k  
m łodz ieży w ychodzą ró  
żne p rze d m io ty  uży tko ­
w e. In s tru k to r  pokazu­
je  nam  pom ysłow e lam p  
k i  nocne i  sto jące, 
k w ie tn ik i,  zab aw k i itp .

W NAJBLIŻSZY 
PIĄTEK, 26 bm . o 
godz. 19.30 iv Pań­
stwowej Filharmonii 
Szczecińskiej im. Kar 
łowicza nastąpi uro 
czyste otwarcie „RO 
KU SZYMANOW­
SKIEGO” . Koncert 
zapowiada się szcze­
gólnie interesująco i 
poświęcony będzie 
wyłącznie twórczości 
Szymanowskiego, je­
dnego z najwięk­
szych polskich kom­
pozytorów. Na jego 
program złożą się u- 
twory: Etiuda b-moll. 
fragmenty z panto­
mimy — baletu „Bar 
riasie”  i  słynna U l 
Symfonia.

Przy pulpide ka- 
pelmistrzowskim sta 
nie Józef WIŁKO­
MIRSKI, a partie $3 
lowe wykonają: L i­
dia SKOWRON (sop­
ran) i Andrzej BA­
CHLEDA (tenor). 
Koncert uświetni u- 
'¡dział reprezentacyj­
nego chóru Filhar­
monii Narodowej z 
Warszawy pod kie­
rownictwem prof. R o 
mana Kuklewicza.

Powtórzenie kon- 
tertu  w sobotę o go­
dzinie 18. (S\

"STK ROBNE FIGURKI CHŁOPCÓW GI- 
g » N A  W OLBRZYMICH ROBOCIAR- 
* * *  SKICH FARTUCHACH. MALI MAJ­

STERKOWICZE Z PRZEJĘCIEM ŚWIDRUJĄ, 
PRZYBIJAJĄ, WYRÓWNUJĄ. NIEKTÓRZY 
WYSUWAJĄ KONIUSZEK JĘZYKA. TO PO­
DOBNO WYBITNIE POMAGA!

MAISTERKLEPKI 
z MDK

PRACOWNIA KON
STRUKCYJNA jest 
tylko jedną z 23 ist­
niejących przy Pała­
cu Młodzieży. Umo­
żliwiają one mło­
dzieży wszechstronny 
rozwój umysłowy i 
fizyczny, ułatwiają 
wejście w życie i  po 
magają w nauce 
szkolnej przez po­
wiązanie teorii z 
praktyką.

„K O S M IC Z N A  M U Z Y K A "

M O SK IE W S K I in ż y n ie r , 
Eugeniusz M u rz in , skonstru 
o w a ł fo to e le k tryczn y  syn­
te zato r dźw ię ku, k tó ry  p rzy  
czyn i się do  rozszerzenia 
zakresu k o m p o zyc ji m u­
zyczne j. S yntezator, k tó ry  
je s t ow ocem  dw udziesto­
le tn ie j p ra cy  k o n s tru k to ­
ra, o trz y m a ł nazwę „A N S ” 
w ed ług  p ie rw szych l i te r  
Im ien ia  o jca  i  nazw iska 
w yb itn e g o  rosy jsk ieg o kom  
pozy to r  a A leksandra  M ik o - 
ła jew ieża S kriab ina  (M iko ­
ła j — po  rosy jsku  N ik o ­
ła j) .

L ic z n i kom p ozy to rzy , 
zw łaszcza wspó łcześn i, na 
rz e k a li na „b a rie rę  dźw ię­
k u ”  w  m uzyce, k tó ra  ham o 
w a ła  io h  pracę tw órczą. 
S yn te za to r da je w  p ra k ty ­
ce n ieog ran iczone m o ż li­
w ości. Jego oktaw a zaw iera 
72 in te rw a ły  — sześć razy 
w ięce j ndi w  in n y c h  in ­
s trum en tach;

K o m p o zy to r pisze’! m u­
z ykę  p rz y  pom ocy synte­
zatora, k reś ląc różn e j d łu ­
gości l in ie  na  spec ja lnej 
ta rczy  szk lan e j.

Z n a n y  ko m p o zy to r  ra­
dz ie ck i D y m itr  Szostako­
w icz  w ypo w ie dz ia ł się b a r­
dzo poch lebn ie  o now ym  
e le k tro n o w ym  lna tru m e n d e  
m uzycznym . -—

M łodzież zapoznaje się 
tu  z po dstaw ow ym i u- 
rządzen iam i p ro d u k c ji,  
w y k o n u je  pomoce nau­
kow e , bu d u je  m odele 
sam o lo tów , samocho­
dów , s ta tków , zdobyw a 
p rzy  ty m  w yczuc ie p ię k  
na  i  e s te tyk i. Zdo lne j 
si b io rą  ud z ia ł w  ko n ­
kursach ogólnopolsk ich 
na  n a jle p ie j w ykonane 
prace. Szczecin zdoby ł 
ju ż  w ie le  cennych na­
gród. (B)

(K a rtk i z h istorii

[Pierwsze kroki
n a d  Odrć)

SZCZECIN liczy <3ziś ponad 270 tys. miesz- 
f kańców, z czego ponad jedna trzecia, to młodzież 
. urodzona już w grodzie Gryfa. Młode pokole- 
, nie nie zna więc tamtych lat, gdy stawialiśmy 
, pierwsze kroki nad Odrą, nie pamięta okresu 
. repatriacji i  osiedlania się — na kwitnącej 
, dziś, a wówczas rozoranej wojną Ziemi Szcze- 
[ cińskiej. A  i  wśród starszego pokolenia czas za 
, tarł w pamięci trudy tamtego okresu. Warto 
( więc przypomnieć rolę Polskiej Partii Robotni- 
, czej i  pracę je j działaczy na Pomorzu Zachod- 
( nim w sprawnym i  szybkim przeprowadzeniu
> repatriacji i osiedlenia setek tysięcy osób, na-
> pływających tu z różnych stron świata.
# JBSDSNIĄ 1944 r .  na m ura ch  m ia s t i  p ło tach  w s i od 
i  W ilna po  Z a leszczyk i u ka za ły  się ogłoszenia, w zyw a- 
1 jące  ludność po lską zam ieszka łą za tz w . l in ią  Curzo- 
\  na , a b y  pow raca ła  do  sw e j o jczyzn y . Jednocześnie —
# aby zapew nić jed no litość  re p a tr ia c ji — P o lsk i K o m i- 
ś  te t W yzw o len ia  N arodow ego po w o ła ł 7 paźdz ie rn ika  
1 1944 r .  P a ńs tw o w y U rząd R e p a tr ia cy jn y . C en tra la  PU B 
\  w Lodz i na tych m ia s t p rzys tą p iła  do  tw o rze n ia  g rup 
f  op era cy jn ych, k tó ry c h  zadaniem  by ło  organ izow an ie
# pHocówefc: re p a tr ia c y jn y c h  na Z iem iach  Zachodnich .

N a początku k w ie tn ia  1945 r .  z Lodzi w y ru s z y ły  trz y  
g ru p y . Jedna z b ra k u  m ostu na W iśle u tk n ę ła  w  B y d ­
goszczy, dw ie  pozostałe d o ta r ły  do  P iły  i S targa rdu. 
P rz y  pom ocy p rze d s ta w ic ie li w ła d z  a d m in is tra cy jn ych  
o raz dz ia łaczy P o lsk ie j P a rt ii R obotn icze j „g ru p y  ope­
ra c y jn e ”  FU R  p rzyg o to w yw a ły  p u n k ty  e tapow e i  w y ­
żyw ien io w e  d la  nadc iąga jących ju ż  tra n sp o rtó w  re ­
p a tr ia n tó w . Jednocześnie p ra co w n icy  PU R  w  m ia rę  
m oż liw o śc i objeżdżali te re n , lu s tru ją c  w sie i  o r ie n tu ­
jąc  s i-  w  m oż liw ośc iach osadn iczych te renu .

DZIĘKI sprawnej organizacji oraz poświę­
ceniu PUR-owców, wciągu trzech miesięcy wo 
jewództwo zachodniopomorskie pokryło się sie­
cią 36 punktów etapowych, 8 punktów sanitar- 
no-odżywczych na dworcach i  26 inspektora­
tów osadnictwa.

D o  końca 1945 r. p la có w k i PU R  na  Pom orzu Zachod­
n im  p rz y ję ły  i  o s ie d liły  we w siach 44 ty * , re p a tr ia n ­
tó w  i  105 tys. przes ied leńców . W m iastach os iedlono 
w  ty m  okre s ie  łączn ie 121 tys . osób. W  c iągu następ­
n ych  dw óch la t  n a jb a rd z ie j in tensyw nego osadn ic tw a 
na Pom orzu Z ach od n im  — PU R  p rz y ją ł 1 o s ie d lił d a l­
szych 300 tys . osób na  w s i oraz 250 tys . re p a tr ia n ­
tó w  w  m iastach,

TRUDNO dziś wymienić nazwiska 'wszyst­
kich działaczy PPR, którym partia powierzyła 
trudną, a zarazem odpowiedzialną pracę kie­
rowania repatriacją i osadnictwem przybywa­
jących na Ziemie Zachodnie ludzi. Przypom­
nijm y tu choć kilka nazwisk. A więc ówczesny i1 
wiceprezydent Szczecina — KOTOWSKI, który 
nadzorował działalność PUR-u, czy bezpośred­
ni pracownicy tej instytucji — ADRIANO- 
WICZ i  MARNIEWICZ.

Było ich więcej. Dziś pracują na różnych sta­
nowiskach w  Szczecinie lub innych miastach 
Polrki.

A. KILNAR

Mieszkaniowa
kropka nad „i“
M ó w i w ic e m in is te r  
J. G o r jń s k i

Ostatnie zarządzenie Ministra 
Gospodarki Komunalnej w spra­
wi likwidacji nieuzasadnionego 
zajmowania powierzchni ponad­
normatywnej dolało znowu oliwy 
do ognia mieszkaniowych dysku­
sji. Pomimo wielu wyjaśnień, w  
dyskusjach tych wciąż jeszcze nie 
brakuje niejasności i fałszywych 
interpretacji obowiązujących prze 
pisów. Często wątpliwości te pod 
sycają niesłuszne decyzje i posta 
nowienia terenowych władz miesz 
kaniowych. O postawienie przysło 
wtowej „kropki nad i ”  redakcja 
API zwróciła się do wiceministra 
Gospodarki Komunalnej —- prof, 
dr J. GORYNSKIF.GÓ.

— Panie M in is trze  m am y t * k l  
p rz y k ła d : rodz na z a jm u je  mięsa 
kan ie w iększe n:ż je j  p rzys łu g u j»  
i  nie pesiada praw a do ponadnor­
m a tyw n e j po w ie rzchn i. Do dz i­
s ia j p iacą oni za tę pow ierzchn ię . 
Teraz chc ie lib y  przeprow adzić  się 
do m ieszkan ia m niejszego. W łaśc i­
wa rada narodow a nie d ysp on u j»  
w ys tarcza jącą ilością m ałych m i»  
sizkaó do zam iany. Czy ta p rzy ­
k ład ow a  rod z in a  m usi p rz y ją ć  
sub lokatora?

■— Dopiero w ostateczności. O- 
kólnik przypomina radom narodo 
wym, że podstawowym środkiem 
prowadzącym do likwidacji nad­
wyżek powierzchni jest zamiana 
mieszkania. Często jednak braku 
je dostatecznej ilości małych 
mieszkań, pomimo, że już od 
dwóch lat buduje się ich coraz 
więcej. Również sam zaintereso­
wany może wskazać radzie naro­
dowej rodzinę mieszkającą w nad 
miernym zagęszczeniu, z któr.ą 
chciałby dokonać zmiany mieszka 
nia. Jeżeli jednak istotnie możli­
wości zamiany nie ma, to najem­
ca, u którego występuje po­
wierzchnia ponadnormatywna* 
ma prawo dobrania sobie najbar­
dziej odpowiedniego współmiesz­
kańca. Niestety, zdarza się, że 
wydziały mieszkaniowe rad naro 
dowych pomijają ten zagwaranto 
wany przecież w prawie lokalo­
wym przywilej lokatorów.

I jeszcze jedno: realizacja post* 
t nowień o dogęszczeniu nieprawi­
dłowo zasiedlonych mieszkań — 
to kwestia rozważnego działania. 
Ż,\e by się siało, gdyby rady naro 
do we zechciały przeprowadzić ją 
„od ręki”  w przeciągu np. dwóch 
— trzech tygodni.

B a rdzo często pada argum ent, o  
p ra w ie  każd e j ro d z in y  do  szm o- 
dz le lnego m ieszkan ia.

•— Hasło: każdej rodzinie wła­
sne mieszkanie — jest podstawo-1 
wym kierunkiem naszej mieszka­
niowej polityki. Jednak w pełni 
zrealizowane będzie ono dopiero 
wówczas, kiedy ilość samodziel­
nych mieszkań w miastach i  osie 
dlach będzie odpowiadała ilości 
".»dżin czekających na mieszkania. 
W tej chwili w naszych miastach 
i osiedlach ilość rodzin przewyż­
sza o 600 do 800 tysięcy ilość mie­
szkań, czyli że około półtera mi­
liona rodzin nie Wie, co to spokój 
małego, ale własnego mieszkania,

**“ Słuszna skąd inąd zasada, 
g w a ra n tu ją c *  p ie rw szeństw o-- w  
o trz y m a n iu  m ieszkan ia  k w a te ru n ­
kow ego ro d z in om  zam ieszku ją­
cym  sutereny, p iw n ic e , s try ć h y  
itp . pom ieszczen ia n iem ieszkalne , 
budzi n iem a ła  zastrzeżeń co da  
słuszności społecznego w y b o ru  
szczęśliw ców , k tó rz y  o trz y m a ją  
m ieszkan ia  w  la ta ch  na jb liższych .

Nikt przecież nie powiedział, 
że wszyscy mieszkańcy suteren 
muszą koniecznie otrzymać mięsa 
kania z nowego budownictwa. 
Przecież z powodzeniem można 
ich lokować w  starych, ale przy­
datnych do zamieszkania do-' 
mach.

— T a sama kw e s tia  w  spó łdsU I-
n tach m ie szkan iow ych  nab ie ra  do 
da tkow ego w ydźw ięku  poczucia 
k rz y w d y  w ie lu  cz łonków , k tó ry m  
przesun ię to te rm in  o trzym a n ia  
m ieszkań w łaśn ie  z pow odu re a li­
z a c ji postanow ień o p ie rw szeń­
s tw ie  d la  tych , k tó rz y  m ieszkając 
w  na jgo rszych w a ru n ka ch  m iesz­
ka n io w ych , a o n ie na jgo rsze j s y ­
tu a c ji m a te ria ln e j, sk ie ro w a n i *o *  
s ta ll do spó łdz ie ln i pracz kw a te ­
run ek .

— Nie wydaje mi się, aby były 
to wypadki masowe. Zwracam 
jednak uwagę, że właśnie w prze 
widywaniu pewnego napływu 
tych „bogatych nędzarzy miesz­
kaniowych”, rady narodowe zosta 
ły  zobowiązane do podniesienia 
ilości mieszkań sprzedawanych 
spółdzielczości mieszkaniowej a 
10 proc., które obowiązywały po­
przednio, do co najmniej i 2 proc. 
całości swego budownictwa miesz 
kaniowego.
- Roamawiahte %. SUCHECKĄ
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Siadem  naszych artykułów

Relax bez pajęczyn
Nr W < sm

’W „KURIERZE z dn. 
|9  bm. zamieściliśmy 
reportaż pt. ,,RELAX 
WŚRÓD PAJĘCZYN”— 
na temat niewesołych

0 „gierkach“ 
w „Kordianie“

W  recenzji z ,,KOR 
DIANA” , zamieśzczo 
re j w czwartkowym 
numerze „Kuriera", 
zniekształcone zosta­
ło jedno ze zdań, któ 
re brzmieć powinno 
następująco:

7- poszczególnych 
tó l trzeba chyba wy­
mienić przede wszy­
stkim rolę Cara w 
ciekawej, nie banal­
nej, bogatej interpre 
facji SOBOLEW­
SKIEGO, który do 
sukcesu reżyserskie­
go dołączył tu poważ 
ny sukces aktorski; 
znakomicie odegrał 
wielką scenę dialogu 
z Wielkim Księciem 
Konstantym (tę ostat 
nią rolę zagrał inte­
resująco Jerzy SO­
BIERAJ, chwilami 
jednak artysta ten 
nie powstrzymał się 
od ulubionych „ gie- 
tek").

warunków mieszkań­
ców Hotelu Robotnicze­
go SPBM-2. Zaintere­
sowane władze budów, 
lane błyskawicznie pod 
ję ły kroki zmierzające 
do uzdrowienia sytua­
cji. Dyrekcja i  Rada 
Zakładowa przedsiębior 
stwa w porozumieniu z 
kierownictwem Szcze­
cińskiego Zjednoczenia 
Budownictwa i  Zarzą­
dem Okręgu Zw. Zaw. 
P.B. i  P.B.M. posta­
nowiła powołać komi­
sję, która jeszcze w 
tym tygodniu ustali ko­
szty kapitalnego remon 
tu hotelu. Dyrekcja 
SPBM-2 wystąpi do 
SZB o zapewnienie 
środków na opracowa­
nie dokumentacji i  po­
krycie kosztów materia­
łowych. Remont powi­
nien być wykonany 
jeszcze w  tym roku. 
Koszt wyniesie ok. 600 
tys. zł.

Zdaniem dyrektora 
przedsiębiorstwa H. Kró 
laka powodem wszel­
kich Innych niedociąg­
nięć jest brak operatyw 
ności osób odpowie­
dzialnych za hotel. W 
związku z tym kierow­
nik hotelu J. Chadziń- 
skl otrzyma upomnie­
nie, a socjalny SPBM-2 
upomnienia z ostrzeże­
niem. Kierownik kultu­
ralno-oświatowy otrzy­
ma! już wymówienie z

pracy. Pracą KO w  ho 
tein na razie zajmie się 
świetlicowy przedsię­
biorstwa. Na świetlicę 
zostaną wydzielone 2 
pomieszczenia w  hotelu. 
Po takich radykalnych 
posunięciach wszystko 
powinno się w  hotelu 
zmienić na lepsze.

TEATRY
czekają na
milionowego
WIDZA

O B EC NA d y re k c ja  szcze­
c iń sk ich  P a ństw o w ych T e ­
a tró w  D ra m atyczn ych  za­
m y k a  okres s w o je j 5-IetnleJ 
dz ia ła lno śc i p ię k n y m  suk­
cesem fre k w e n c ji, w ita ją c  
w  n a jb liższych  dn ia ch  w  
m ura ch  te a tru  m ilion ow e go  
w idza,

D la  u p a m ię tn ie n ia  tego
sw oistego Jub ileuszu kasy 
te a tra ln e  sprzedadzą m il io ­
n o w y  b ile t n ic zym  n ie  ró ż ­
n ią cy  s ię  od norm alnego 
b ile tu , poza spe c ja ln ą  aduo 
ta c ją  na od w ro c ie .

SZC ZĘŚLIW Y posiadacz 
tego b ile tu  odbierze w  d y ­
r e k c j i  T e a tru  P o lskiego 
p rz y  u l.  sw arożyca  5 w a r­
to śc io w ą nagrodę pa m ią t­
kow ą .

A  W IĘC od  dzid ■praw-
dza m y w szystk ie  b ile ty  te - i 
a tra in e  na  odw roc ie , (a) I

Operetta wznawia
przedstawienia

Dziś
i  codziennie
„Baron
Cygański“

PO k ilk u d n io w e j p rze r­
w ie  spow odow anej zarzą­
d ze n ia m i p ro fila k ty c z n y m i 
w ła d z  san ita rn ych  w  zw ląz 
k u  z  panu jącą w  Szczeci­
n ie  ep idem ią g ry p y , dziś 
środę T e a tr  M uzyczny przy  
u l. P o tu lick ieJ  w zna w ia  n o r 
m ak ią  dzia ła lność.

D o  końca m iesiąca grana
będzie codziennie opere tka 
Jana Straussa „BA R O N  
C Y G A Ń S K I” . B ile ty  w y k u ­
p io ne  na kom e dię  m uzycz­
ną „R O X Y ”  zachow u ją  
ważność na „B A R O N A  CY­
G A ŃS KIE G O ” . K o m u z  pu ­
b licznośc i zam iana ta  n ie  
odpow iada, kasa O pere tk i 
zw raca p ie n ią dze za n ie w y ­
korzys ta ne  b ile ty , (a)

jarzeniówki
na Unii 
Lubelskiej

MIESZKAŃCY Pogo­
dna zabiegali od daw­
na o pełne oświetlenie 
ul. Unii Lubelskiej, ja ­
ko głównej arterii do­
jazdowej z Al. Wojska 
Polskiego do szpitala. 
Życzeniom stało się za­
dość, Na całej ulicy za­
jaśniały przed kilku 
dniami lampy jarzenio­
we. (b)

P O L S K I — „D o w ó d  osob is ty”  
g. 19.30
W SPÓ ŁC ZESN Y — „ K o rd ia n ”  
R. 19.30
O P ER ETKA — „B a ro n  cygań­
s k i g. 19.15

KOSMOS — „W o jn a  i  p o k ó j”  
g. 9, W , 17, 21 — USA — od 
la t  12 — 11 części (środa I 
czw artek)
D E L F IN  — „N ie w id o m y  m u ­
z y k ”  g. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30,
18.30, 20.30 — radź. — od la t 
12 (środa i  czw artek)
B A Ł T Y K  — „W y ro k ”  g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — poi.
— od la t  9 (środa i  czw artek) 
P O LO N IA  — „Jeg o  eksce len­
c ja  p . D upont”  g. 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — w l.-f ra n c . — od 
la t  12 (środa i  czw artek) 
P IO N IE R  — „P rz y g o d y  n iedź­
w ia d ka ”  g. 10 — „Posądzenie”  
g. 11, 13, 15 — „ W ie lk i ba l w  
A m eryce”  g . 17 — „N o c  po­
ś lubna”  g. 18.30, 20.30 — po i. 
f iń s k i — od la t  16 (środa 1 
czw artek)
M U Z A  (Pom orzany) — „D w a  
p ię tra  szczęścia”  g. 17.30, 19.30
— węg. — od la t  16 
W IE D Z A  — K o lu m b a  88 — 
„T a jn a  d ru k a rn ia ”  g. 18.30 
M AR S — „H a n d la rz e  o p iu m ’» 
g. 16.30, 18.30. 20.30 — c h iń s k i
— od la t  16
F A L A  — „Z u za n n a  ł  ch ło p ­
c y ”  g . 18, 20 — po i. — od  la t
16
ECHO (K rzekow o) — „T ru d n o  
la ta ”  g. 18, 20 — w ł. — od 
la t  16
Ś W IT  (S ko lw ln ) — „P o r tre t  
Jenn ie”  g. 17, 19 -o  U SA —cd
la t  18
SO SEN KA (Tanowo) — „C z ło - 
w ie k  ze s łom y”  g. 18 — w ł.
— od la t  18
M E W A  (Zelechow o) — „Z e g ­
na jc ie  go łęb ie”  g. 18, 20 - *  
radź. — od la t  12 
STYLOW E) (H u ta  Szczecin) a , 
„P e r lą ”  g. 17.30, 19.30 — m ek­
syk. — od la t  16 
Ż e g l a r z  (G o iędno) — „ s a ­
m o lo t o d la tu je  o  9”  g . 16.30,

18.30, 20.30 — tnSz. — Od U t  
U  — pa no ram iczny 
SZM AR AG D O W E (ZdrojO) — 
„N a  psa u ro k ”  g, 1«, 18, 20 — 
U SA — od la t  9 
P U Z Y JA 2N  (Dąbie) * *  „N a ­
ś lad ow n ic tw o  w zb ron ione”  g. 
17, 19 — fra n c . — od la t  16 
S A L A  M u N  — „K o m a n d o rz y "  
g. 18, 18.30, 21 — radź. — od 
la t 12 — pa noram iczny 
B A J K A  (Police) — „ F l lp  I  
F la p  na be z lud ne j w ysp ie ”  g. 
17, 19 — fra n c . — od la t 16 
PR O M IE Ń  — „T a je m n ic a  szy­
f r u ”  g . 16, 18, 20 — ru m . 
od la t  16
l  M A J  (2ydow ce) * *  „S łab a  
p łe ć ”  g. 17, 19 — fra n c . -»  od
la t 18
M A R Z E N IE  (W ielgow o) «» 
„ F iip  i  F la p  na be z ludne j w y ­
spie”  g. 18 — fra n c . — od
la t 16
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK

FO TO P LA S TY K O N  _  W oj.. 
Pol. 36 — „L o n d y n  w spółcze­
sny”  godz. 10—21

KLUBY
13 M UZ — p l. Żo łn ie rza  2 — 
odczyt inź . W ła dys ła w a  K o r­
czaka g. 18
N O T -  W oj. Po l. 67 — czynn y  
od g . 11 — 23.
G A R N IZO N O W Y  — W a w rzyn ia  
ka  5 — w y k ła d  m g r Boniec­
k ie j „D z ie cko  nieznośne czy 

tru d n e ”  g. 18
TPP R  — W oju P o l. 66 — f i lm  
„O jc o w ie  i  dz iec i”  g . 18 — 
„P a m ię ć  serca”  g. 20 (radź. 
w  w e rs ji o ryg in a ln e j) 
K O M E N D A  C H O R Ą G W I =* O* 
g ińskiego 15 — „S p o tka n ie  z 
2eg!ugą Szczecińską”  g. 18 
KO N TR AS TY — W aw rzyn iaka  
7a — dansing g. 20 
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 19 
— p re le k c ja  „ H is to r ia  Pomo­
rza  Zachodniego”  g. 19 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — w ie ­
czór f i lm ó w  k ra jozn aw czych
g. 20

m orska , renesansowe stroją 
ks iążą t po m orsk ich , w spółeaeH  
ne m a la rs tw o  po lsk ie  *« godz* 
10-16

W A Ł Y  CHROBREGO 3 *■ a »  
cheologia , p rzy ro d a , w ys taw Ę  
m o rsk ie  «  godz. 10—18

C B W A  «  s ta ro m łyń ska  Vt -»  
w ys taw a  B ro n is ła w y  Łukasze* 
w icz  1 S tan is ła w y  B ie ń kó w * 
skie.) g. 10—16

„13 M U Z ”  ®  p l .Ż o łn ie rza  2 - *  
w ys taw a  m a la rs tw a  B o les ław * 
B rzez ińsk iego (W arszawa) od  
godz. U

K L U B  M P1K — WOJ. Po l. 2 - *  
w ys taw a  a kw a re l t ry s u n k ó w  
Bożeny W o ju e ck le j-H u b ick ie J  
(ZPAP Poznań) g. 20—21.

Z A M E K  w ys ta w a  m a la r* 
stw a K . K o rd ysa ; w ys ta w a  
sz tu k i lu d o w e j l  tw ó rczośc i 
p la s tykó w  — am a to rów  — g. lg

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ * 
CY — św. W ojciecha 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzany
PR ZY C H O D N IA  IN TE R N IS * 
T Y C ZN A  -  WOJ, P o l, 72 -»  
g. 18 -  22

A P T E K I
NR 3 — A l.  P iastów  60 — te ł,
465-17.
N r  l  -  R ooseve lta 58 — te k
353-32.

TELEWIZ1A

WYSTAWY

R ś e !
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania w  
obiektach Oddziału Spółdzielni w  Gryfinie przy ul. Nie* 

“* * *  9 ' podległości 34

SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO - PSZCZELARSKA 
W SZCZECINIE

Przetarg odbędzie się dniu 31 stycznia 1962 r. w biu­
rze Spółdzielni w Szczecinie przy ul. Żółkiewskiego 12 
o godz. 12.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. 298-K

( G Ł O S Z E N I A
— o l f o t n i A ]

CHAM KA
P R Z Y JM Ę  ko re pe tyc je  
z  che m ii. Jag ie llońska 
84—26 576-G

ttC ü U Z Q
P R Z Y JM Ę  w spó ln ika
(czkę) do dobrze prospe 
ru jące go In teresu. O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń, Plac 
H o łd u  P rusk iego 8 n r  
61 577-G

L IS Y  hodow lane kup lę . 
W iadom ość te l 32-380

578-G

CTatrymohialne]
K U L T U R A L N Y , w ie k  
śred n i, pozna panią do 
ja t  45. Cel to w a rzysk i. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń, 
P lac H o łd u  Prusk iego 8 
pod „ Iń ż y n ie r "  579-G

POMOC dom ow a z go­
to w a n ie m  potrzebna za 
raz. W a ru n k i dobre . 
Zgłoszen ia Boh. G etta 
W arszaw skiego 3-1.

580-G

POMOC dom ow a na sta 
łe  po trzebna. A l.  P ia -
IW w  51 -2

GOSPOSIA dochodząca
n a jc h ę tn ie j starsza o- 
soba potrzebna . W iado­
m ość Pogodno u l. P ira ­
m ow icza 7-9 5B2-G

PO TR ZEB N A pom oc
dom ow a do dw o jga dzie 
c i (3 i  4 la ta ). Zgłosze­
n ia  Szczecin u l.  P iękna 
3—6 583-G

POMOC dom ow a po­
trzebna. W a ru n k i dob­
re. u l. C u rie  S k ło do w ­
sk ie j 19 583-G

jgjPRZEPAŹI
SAM O CH ÓD  „W arsza­
w a ”  stan ba rdzo dob­
r y  sprzedam . S targa rd , 
K o łłą ta ja  7 585-G

M A S ZY N Ę  dz iew ia rską 
K n it ta x  S7 z p rzys ta w ­
ką sprzedam , d l. Saba­
ły  20 po godz. 17 586-G

K O M P L E T N Ą  pe rkus ję  
o p raw ion ą  masą celu­
lo id ow ą  ta n io  sprzedam  
N iebuszew o A snyka 10 
—2 587-G

O K A Z Y JN IE  sprzedam
duży zestaw akw a rió w . 
Fogodno u l. W aryńsk ie  
go 33 te l. 721-56 588-G

SAMO CHÓD „W arsza­
w a ”  stan d o b ry  sprze­
dam . Szczecin te l. 
448-25 W godz. od 7—16 

589-G

O C Z K A , z b ija k l k a le t- 
n icze N r  3—4, gwoździe 
ta p ice rsk ie  (pełne) do­
starcza : M y d la rs k i, W ar 
szawa, H a jo ty  47. te l.

m m i  '

KROW Ę w ysokoc łe lną  
sprzedam . Szczecin, u l. 
H an garow a 1 p rz y  lo t­
n isku  590-G

k l a c z k ę  roczną 1
k lacz hu lan kę sprze-
dam . K rzeko w o , u l. Sze
roka  31 591-G

M OTOROW ER „S im -
son”  sprzedam. K a p i-
tańska 6—1 692-G

M O T O C Y K L ,IŻ 49”
sprzedam . Szczecin— 
K lę sko w o  u l. Ln ian a  2
—2 593-G

L O K A L E

3 PO KO JO W E mieszka 
n ie  na SD M  zam ien ię 
na d w ie  k a w a le rk i lu b  
dw a  po ko je  na jedną 
ka w a le rkę . W iadomość 
te l. 386-47 po  godz. 16 

594-G

2 PO KO JO W E m ieszka­
n ie  now e bu do w n ic tw o  
w  śródm ieśc iu  zam ie­
n ię  na 2 oddzie lne m ie­
szkan ia. te l.  35-343

595-G

W Y N A JM Ę  p o kó j m a ł­
żeństw u bezdzietnem u. 
W a ru n k i do om ów ie­
nia. O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń P lac H o łd u  P rus­
k iego 8 n r  68 596-G

P O SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  w y łączonego chęt­
n ie  jeden p o kó j, kuch ­
n ia . O fe r ty  La toszew skl 
K r .  K o ro n y  P o lsk ie j 
18—1 597-G

S A M O TN Y poszuku je 
p o ko ju  te l. 466-57 do

J fc & J K t ik J U --------

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdzie 
tn e  poszuku je  p o ko ju  
sub loka torsk ieg o. W ia­
dom ość te l. 43-644 od 
godz. 16 599-G

2 PO K O JE . kuch n ia ; 
zbm ien ię  n a  p o k ó j, ku  
chn la . Rew. P a żdz ie m i 
k o w e j 6—35 600-G

S A M O TN A  poszuku je  
p o ko ju . Cena oboję tna , 
te l. 364-46 od godz. 16 

001-G

M ŁO D E  m a łżeństw o po
szuku je  po ko ju  um eblo  
w anego z używ a lnośc ią 
ku c h n i. K o łłą ta ja  22—1 

802-G

P O K O JU  sub loka to r­
skiego poszuku je  k u ltu ­
ra ln y  s ta rszy ka w a le r. 
Zgłoszenia B iu ro  O g ło­
szeń, P lac H o łd u  P rus­
k iego 8 n r  65 603-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j sub­
lo k a to rs k i d la  dw óch 
osób, n a jc h ę tn ie j m a­
ryna rzo m . te l.  349-08 

604-G

M IE S Z K A N IE  po rem on 
cie, 3 p o ko je  z k u ch n ią  
i  łaz ienką w  po b liżu  
p lacu G run w a ldzk ie go  
zam ien ię na podobne 
lu b  m nie jsze  z c e n tra l 
nym  og rzew an iem . Wa 
ru n k l do uzgodnienia. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
P lac H o łd u  P rusk ie go  8 
n r  64 603-G

P O SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  w y łączonego spod 
k w a te ru n k u , m in im u m  
2 po ko je  z w ygodam i. 
Posiadam  m ieszkan ie 
zastępcze w  śródm ieś­
c iu . W a ru n k i do uzgod­
nien ia . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń P lac H o łd u  P ru 
sklego 8 n r  63 60S-G

ffllERUCHOMOSCil
GOSPODARSTW O ro l­
ne 18 ha z b u d yn ka m i 
w o j.  w arszaw skie  sprze 
dam . Je rzy  M ich a jło w - 
sk l. W arszaw a 34, So­
bolew ska 6A 295-K

SUPERKOM FORTOW EJ
pó ł w i l l i ,  w y łączo ne j od 
kw a te ru n k u  — Osiedle 
O fice rsk ie , K ra k ó w  — 
ca ły  p a rte r  w o ln y , og­
ród , garaż — sprzedam 
beż po śred n ików . Ofer 
t y  813 „P ra sa ”  K ra k ó w  
W iś lna  2 294-K

Z G U B IO N O  św iadectw o 
m a łe j m a tu ry  na  nazw ! 
sko  L u d m iła  C h lrow ska  
w yda ne  przez G im n. 
Ogólnokszta łcące w  Ja­
ro s ła w iu  w  1947 r.

607-ą

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
S te fan ia  K os ińska

808-G

W  D N IU  17.1.62 r . o  go­
dz in ie  12.00 na Poczcie 
G łó w n e j zginęła ak tó w ­
ka z d o kum e n ta m i. Ucz 
c iw ego znalazcę proszę 
o z w ro t do kum e n tó w  na 
adres A . O lb rych  Szcze 
c in , M azu rska 29—6 za 
w ynagrodzen iem .

609-G

Z G U B IO N O  dow ód o- 
sob is ty  n r  381752, leg i­
ty m a c ję  s łużbow ą , leg i­
ty m a c ję  zw iązko w ą  na 
nazw isko  Jan K o c in ie l 

610-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
7-ej k la s y  na nazw isko 
C ecy lia  F rączek 611-G

Z G U B IO N O  św iadectw o 
do jrza łośc i z L iceum  
H and low ego w  Rado­
m iu  na nazw isko Hele­

na F ranka . 612—G

ZG U B IO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą rod z in  
ną na na zw isko  W ła dy­
s ła w  P a w lik  613-G

PO W SZE CH N A
S P Ó Ł D Z IE L N IA

SPOŻYW CÓW

„Robotnik“
o r g a n i z u j e

miesięczny

K U R S
kandydatów

na
kierowników

sklepów
Zgłoszen ia p rz y jm u ­
je  D ala! K a d r 1 Szko 
len ia , p o k ó j 23, A l. 
Jedn. N a rod ow e j 37 
te l. 444-71

__________________ 29R-K

Oszczędzaj w PKO

r f p M ó w Ń i o n
— /VOJZmJcI w ZI*U/ ■>

KO SZTO W JA z w yższym  w ykszta łcen iem  1 p ra ­
k ty k ą  z a tru d n i o d  zaraz Po lska Żeg luga M or­
ska, Szczecin, u l.  M a łopo lska  43. W a ru n k i p ra ­
c y  i  p ła cy  do  u zg od n ie n ia  na m ie jscu . 304-K

SAM O DZIELN EG O  re fe re n ta  tra n sp o rtu  z w y ­
ksz ta łcen iem  ś redn im  1 p ra k ty k ą  za tru d n i 
Szczeciński Zarząd A p te k , Zgłoszen ia p rz y j­
m u je  D z ia ł T ra n sp o rtu  S Z A  w  Szczecinie u l. 
W ięckow skiego 1—2. 303-G

STARSZEGO księgow ego na  s ta no w isko  k ie r o ­
w n ik a  S e kc ji K o n tro li W ew nę trzne j p rzy jm ą  
Z a k ła d y  M ięsne w  Szczecinie, W a ru n k i p łacy 
do uzgodn ien ia  na  m ie jscu . 301-K

N A U C Z Y C IE L A  f iz y k i — w ym agane w yksz ta ł­
cen ie wyższe p lu s  p ra k ty k a  pedagogiczna, nau­
czyc ie la  Języka po lsk iego — w ym agane w y ­
kszta łcenie wyższe p lu s  p ra k ty k a  pedagogiczna, 
nauczyc ie la  m a te m a ty k i — W ymagane w yksz ta ł 

cenie wyższe p lus p ra k ty k a  pedagogiczna, nau­
czyciela ję z y k a  an g ie lsk ie go — w ym agane w y ­
ksz ta łce n ie  wyższe p lu s  p ra k ty k a  pedagogicz­
na, b ib lio te ka rza  — w ym agane w ykszta łcen ie  
wyższe p lu s  up raw n ie n ia  b ib lio te ka rsk ie , k ie ­
ro w n ik a  zajęć p o za le kcy jnych  — w ym agane 

w yksz ta łce n ie  wyższe, sześciu w ychow aw ców  
in te rn a tu  — w ym agane w yksz ta łce n ie  wyższe 
pedagogiczne, g łów nego księgowego — w ym a­
gane w yksz ta łce n ie  wyższe p lu s  odpow iedn ia  

p ra k ty k a  zaw odow a, z a tru d n i D y re k c ja  Zasad­
n icze j S zko ły  R ybo łów stw a M orsk ieg o w  Św i­
n o u jśc iu . W jź e j w y p le n io n e  osoby d y re k c ja  
szko ły  z a tru d n i z  d n ie m  1, IX . 1962 r .  W arun k i 
p ra c y  i  n ła cy  na leży uzgodnić z  d y re k to re m  
szko ły  p isem n ie lu b  ustn ie . Ad res s z k o ły : Ś w i­
noujśc ie , u l. P iastow ska 55 — te l.  23-16.

300-K

STARSZEGO ekonom istę ze zna jom ością 1 p ra k ­
ty k ą  w  zakres ie  ko re spo nd en c ji ha n d lo w e j w 
ję z y k u  an g ie lsk im  i  e w e n tu a ln ie  rów n ie ż  n ie ­
m ie ck im  p rz y jm ie  n a tych m ia s t Po lska  Żegluga 
M orska, D z ia ł Z ao pa trzen ia , Szczecin, u l. M a ło­
po lska  43-44 po k . n r  78. W a ru n k i p ra cy  do~o- 
m ów ien ia . 299-K

IN Ż Y N IE R A  z u p ra w n ie n ia m i b u do w lan ym i 
w zg lędn ie  te ch n ika  z  u p ra w n ie n ia m i bu do w la­
n ym i 1 d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  z a tru d n i n ie ­
zw łoczn ie  Jako insp ek to ra  nadzoru na  do b rych  
w arun kach  Stocznia Szczecińska Im . A . W ar- 
skiego w  Szczecinie, u l. H u tn icza  1. Zgłosze­
n ia  na leży k ie row a ć  do D z ia łu  Osobowego Sto­
czn i — n r  te l. 426-21 w ew n . 928. 2S9-K

2 M ONTERÓW  c iąg n iko w ych , 3 to ka rzy , 1 spa­
wacza h y d ra u lik a  z  u p ra w n ie n ia m i, 2 ś lusa­
rz y  — h y d ra u lik ó w , 2 e le k try k ó w  In s ta la cy j­
n ych  z u - ra w n le n ia m l, 4 ś lusa rzy do P u nktu  
Usługowego POM w  Jasien icy , 1 ro b o tn ika  
n ie w ykw a lif iko w a n e g o , I  te ch n ika  zaopatrzenia 
ze zna jom ością części sam ochodowych 1 c iąg­
n iko w ych  z w yksz ta łce n ie m  ś re d n im , 1 te ch­
n ik a  sp rzę tu  — z w yksz ta łce n ie m  ś red n im  tecb 
n lczn ym  p rz y jm ie  cd  zaraz P a ństw ow y Ośro­
dek M aszynow y w  M łe rzyn le  p-ta  D o łu je  pow. 
Szczecin, D ojazd do  p ra cy  tra m w a je m  U n ii 8 
w  k ie ru n k u  Gum ieńce, z G um ien ieo  do  M ie rzy- 
na  sam ochodem  PO M . W a ru n k i p ra cy  i  p łacy
s w s u ts i i !  i p i ł g  « « m - s

PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

18.55 — „ K lu b  m yszk i M Ik l” g 
17.40 “  te lekonk-urs „W ie m  
w szys tko  o sam olo tach” , 18.28
— k in o  k ró tk ic h  f i lm ó w , 18.58
— wszechnica T V  „ J a k  pa trzeń
na  dz ie ła  s z tu k i" , 19.38 
*— d z ie n n ik  T V , 20 _  te le ­
tu rn ie j „ K ó łk o  1 k rz y ż y k ” , 
20.30 — m agazyn a k tu a ln o śc i 
„P e ry s k o p ” , 21 — f i lm  do kum , 
„K o n g o  w a lczy ”  — rad ź. **  od 
la t  12

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

16 — w id o w isko  d la  dz iec i od 
la t  10, 18.45 — tys ią c  w iad o ­
m ości te le w iz y jn y c h , 18.55 -e

n ie  z R . E. vo n  S ch n itz le r, 
19.40 — prognoza po go dy,
19.45 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, 20 — im p reza ro z ry w ­
ko w a  z Pa łacu F ry d e ry k a  t r  
B e r lin ie  „ I  n ie dźw ied ź *1« 
ś m ie j* ” , 22 — „Z w yc ię zcy  w  
p ie rw szym  rzędzie’ ’ , osta tn ią  
w iadom ości k ro n ik i.

C Z W A R T E K

18 — k ro n ik a , 10.15 — sztuk» 
te le w iz y jn a  „ K r ó tk o  przed 
12” , U .20 —a a k tu a ln y  rep o r­
taż, 11.50 — te s t, 13.15 — „ i l j a  
M urom ez” , 16 — „T y s ią c  ko ­
lo ro w y c h  w stęg”  (widowisko» 
d la  dz iec i od la t  8), 18.15 - t
m ieszanka spo rtow a , 18.45 —  
tys ią c  w iadom ości te le w iz y j­
n ych , 18,55 — po zd ro w ie n ia  to *  
le w łz ji dz ie c ięce j, 19 — a u d y ­
c ja  na uko w o-techn iczna. 19.38 
— k ro n ik a , przeg ląd  w y d a ­
rzeń , 20 — kom edia  „Z o n »  
szewca” , 21.25 — „F re d e ric d  
G arc ia  Lo rca ” , 21.40 — spo rt) 
os tatn ie w iadom ości k ro n ik i.

R A D IO
W IAD O M O ŚC I: 18, 18.30, 23.5* 
SERW IS R Y B A C K I: 19,

S ZC ZE C IN : 16.05 as kw a d ra n d
w  ry tm ie  begu ine . 16.20 - -  s po r 
to w e  rozm aitośc i, 16.40 — w ie l 
ka  che m ia  m ałego G ry fin a , 17
— m elod ie z f i lm o w y c h  ba je k , 
J P *  — Przeg ląd A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża, 17.50 — praca Izb y  
H an d lu  Z ag ran icznego, 18joo

e rra re  hum anum  est, is j o
— fe l. J . M ich a lsk ieg o , 22.18
— a k to rz y  T e a tru  W 'ybrzeża, 
22.25 «  m-uzyka sym fon iczna ,

W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dz id  
c i:  — „P o d ró ż  bez b ile tu ” , 
15.55 — c h w ila  m u zyk i, 1S.3S
— „B u d u je m y  ta n i don.” , 
19.05 — m uzyka  1 ak tu a ln o śc i, 
19.30 — R ad iow y T e a tr  M ło ­
dych , 20.20 — m u zyka , 20.30 — 
fe l. m uzyczn y  j .  W a ld o rffa , 
21 — z k ra ju  1 ze św ia ta . 21.22
— k ro n ik a  sportow a , 21.40 —  
g ra  o rk . taneczna P .R ., 23.3$ 
*» w ry tm ie  tanecznym .

C H O C IW E L (C ru n w , 
s to ria  współczesna — 
ł. 16.
G R YF IC E (C apito l) -  
a Bagdadu — ang. — 
G O LE N IÓ W  (W isła) — 
r ie  w śród m ilio n e ró w
— I. 18.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łot 
N ędzn icy — I s ,  — pa r 
NRD -  I .  14. 
STA RG AR D  (Dar) — 
ra  (panor.) — USA — I,
— H a tifa  — NR D  — I. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Ryb 
C ham pion — USA — 
W ARSZOW  (V lneta) -
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ORZEPOWSKI
zdecydowanym faworytem

w PLEBISCYCIE 6. S te lm aszyk
7. Szum ski
8. H e jd in g e r
9. Szym ańsk i 

10. P iń s k i

UEmm 1
M l¡¡¡¡gi JVAJ

Ü ü

T Nasz plebiscyt na dziesięciu najlepsżycK 
portowców Szczecina w roku 1961 wywołał w 
licznych kołach działaczy i kibiców istną burzę 
»porów i  dyskusji. Bo też nigdy chyba nie było 
tak trudno wytypować najlepszych jak obecnie.

JEDNA tylko kandy- 
datura nie podlega ża­
dnej dyskusji. Znakomi 
ty zawodnik „Junaka’*
— ORZEPOWSKI, 
mistrz Pol3ki, zdobywca 
złotego medalu w Raj­
dzie Tatrzańskim, srebr­
nego w Sześeiodniówce
— jest zgodnie typowa­
ny na pierwsze miejsce. 
Wytypowanie jednak na 
stępnych zawodników 
sprawia nieco kłopotu. 
Występują więc ogrom­
ne różnice zdań. Pragnąc 

naszym Czytelnikom u- 
łatwić ułożenie listy, 
przedstawiamy listę 10 
najlepszych sporządzoną 
przez trzech znanych 
szczecińskiemu sportowi 
działaczy.

P o ls k a  -  
N o rw e g ia
uj Pucharze 
Davisa

W  M ELB O U R N E odby ło  
kię 23 bm . losow an ie  roz ­
g ry w e k  o P ucha r Davlsa 
• t r e t y  e u rop e jsk ie j. W  w y  
n ik u  losow an ia , Polska 
»potka  ?ię w  sw ym  p ie rw ­
szym  meczu e lim in a c y jn y m  
E N orw eg ią . Z w iązek Ha- 
elz ieck i, k tó ry  po  fa z  p ie rw  
» *y  w y s ta w ił d ru żyn ę  te ­
n isow ą" do ro zg ryw e k  pu- 

w y loso w a ł za 
p rze c iw n ika

cha ro  w ych, 
p ie rw szego 
(Holandię.

U sta lono ró w n ie * , *e 
p ie rw sza  runda m eczów 
m us i zostać rozegrana do 
•  .m aja b r .. druga — do 
BO m aja , trzeć a — do 17 
czerw ca, p ó łf in a ły  — do 
15 lipe a , a f in a ł s tre fy  eu­
ro p e js k ie j — do 29 Lpca br.

D w a
zwycięstwa
siatkarzy
w Poznaniu
!

SIATKARZE AZS 
SZCZECIN rozegrali w 
Poznaniu dwa mecze z 
cyklu rozgrywek o mi- 
»trzostwo I I  ligi. W 
pierwszym spotkaniu po 
konali łatwo Astorię 
Bydgoszcz 3:0 (15:3, 15:5, 
15:9). Drugi mecz był 
bardzo emocjonujący i 
»skończył się zwycię­
stwem akademików 3:2 
(15:4, 16:14, 7:15, 14:16, 
15:13). W trzecim secie 
•zczeciniacy przeżywali 
wyraźne załamanie psy­
chiczne. Otrząsnęli się 
dcpiero w czwartym u- 
Jegając jednak Bałtyko­
wi 14:16. Piąty set, to za 
cięta, pasjonująca wal­
ka o każdą piłkę — wal 
ka, która kończy się zwy 
cięstwem AZS-u 15:13. 
W obydwu spotkaniach 
wyróżnili się w zespole 
akademików Baliński, 
Koeiński i  Kopała.

(man)

*  »  1

v r  SOBOTĘ I  NIEDZIELĘ 
• la t  karze A-kLasy rozg ry ­
w a li  ko le jn e  spo tka n ia . O- 
beonie u k ła d  s ił w  tabe li 
p r ie d ita w ia  s ię ^ ją s tę p u ją -

j.  sokół Pyrzyce 3 s 9:4 
S. Sokół Choszezno S 2 8:4 
8. AZS P A M  4 3 9:7
4. ZS WSfR Ib  5 3 12:9 
8. LZS Wrerzbnica 3 1 5:8 
8 . poi. G ryfino 4 1 7:9 
1. MKS Chrobry 4 1 6:10 
». LZS Mteszk. * * *•*

Arkadiusz TOMCZYK
— 'przewodniczący 

MKKF i T.

1. O raepow skl
2. Zając
3. Je ro m in ek
4. K ossow ski
5. H aczyk

LESŁAW SKINDER — 
Telewizja — Szczecin.

1. O rzepow akl
2. H aczyk
3. S te lm aszyk
4. Je ro m in ek
5. S zum ski
6. S k rzypczak
7. Z a ją c
8. S zym ańsk i
». P iń sk i

10. Kossow ski

TADEUSZ KARWACKI 
■— „Głos Szczeciński”

ł ,  O reepow ski
2. H aczyk
3. S te lm aszyk
4. Szczeciński
5. Je ro m in e k
8. Szum ski
7. Kossow ski
8. K u ro w sk i
». Szym ańsk i

10. Za jąc

WIDZIMY więc, jak 
krańcowo różne są te 
trzy wypowiedzi. Osiem 
nazwisk powtarza się 
trzykrotnie, są jednak 
ustawione na różnych 
pozycjach. Józef Piński 
otrzymał dwa głosy, 
Skrzypczak, Hejdinger, 
Szczeciński i Kurowski 
— po jednym. Sądzimy, 
że napływające do na­
szej redakcji kupony w 
najbliższych dniach rzu 
cą nieco więcej światła 
ra  kształtowanie się o- 
pinii społecznej. Oczeku 
jemy od Was na kupo­
ny, wypowiedzi, komen­
tarze. O liście pięciu 
najlepszych trenerów — 
napiszemy wkrótce.

(man)

CENZUROWANYM
Koszy Ikarze 

nie będą grali?

Choć styczeń — plaże na tapecie

9 Dzlewoklicz -  TAK!
® MíeBeüska - ?

Nie zmarnować
społecznego dorobku!

CHOCIAŻ do łata jeszcze daleko, zwróci­
liśmy się do prezydiów dzielnicowych rad 
narodowych Śródmieście i  Nad Odrą po in­

formacje jak wygląda sprawa plaż dziewo- 
klicklej i mleleńskiej. Na obydwu plażach 
prowadzone były w  ubiegłym reku prace 
w  ramach czynów społecznych, niemniej 
wymagają one dalszej rozbudowy 1 przy­
gotowania od strony zaplecza, zaopatrzenia 
i dojazdów.

39 stycznia 
sesja W l i

30 STYCZNIA o go­
dzinie 10.30 w gmachu 
Prezydium WRN odbę­
dzie się sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. 
Zasadniczy temat obrad 
— sprawy zaspokojenia 
komunalnych i mieszka­
niowych potrzeb ludnoś 
ci województwa szcze­
cińskiego oraz informa­
cja o działalności ko­
misji zdrowia i pomocy 
społecznej WRN.

Każdy sobie...

DUŻYM  zainteresowa 
niem publiczności cie­
szył się rozpoczęty w u- 
biegły czwartek turnie) 
koszykówki męskiej o 
puchar OZKosz. Odby­
ły się dwa mecze, zano­
towano sporą niespo­
dziankę tb postaci zwy­
cięstwa Pogoni nad O- 
gniwem. Wszyscy byli 
ciekawi, jak potoczą się 
dalsze losy turnieju. Za 
planowane przez OZKosz 
dokończenie zawodów w

sobotę l  niedzielę nie 
miało jednak miejsca. 
Związek Koszykówki za 
pomniał bowiem zgłosić 
imprezę w MKKFiT i  
uzyskać od niego zgodę. 
Widzieliśmy więc w ha­
li  zamiast koszykarzy —*

piłkarzy ręcznych, któ­
rzy rozgrywali swoje 
spotkania o mistrzostwo 
Ligi Halowe). W świat­
ku koszykarskim panu­
je w związku z tym 
spore rozgoryczenie. Na 
domiar złego dowiedzie 
liśmy się, że dokończe­
nia turnieju... w ogóle 
nie będzie! Drużyny li­
gowe bowiem rozpoczy­
nają w najbliższą nie­
dzielę drugą rundę spot 
kań mistrzowskich, nie 
będą więc mogły „ wy­
bijać’‘ się z normalnego 
cyklu treningowego. Po­
za tym jak zwykle są du 
że trudności z uzyska­
niem hali.

MAJĄ więc i koszyka 
trze t my, duże preten­
sje do OZKosz o to, że 
nie potrafił właściwie 
pokierować organizacją 
turnieju, że nie potrafił 
doprowadzić tak deko.' 
wych zawodów do koń­
ca. Sądzimy, że w przy­
szłości podobne wypad­
ki nie będą miały miejs
ca.

A. MARTYNA

, Jankowa“ 
organizacja 
pracy

R EJO N IZA C JA  budów  
je s t je d n y m  z  w ażnych 
c zyn n ikó w  w  ksz ta łtsw a n lu  
się kosztów . Oczyw iście 
n a jle p ie j ja k  Jedno p rze d ­
s ięb io rs tw o m a w  m ia rę  
m ożliw ośc i zgrupow ane r*la 
ce budow y. T a k  tw ie rdzą  
ekonom iśc i z a jm u ją cy  się 
us ta lan iem  ra c jo n a ln ych  
m etod p ra cy . P rzeko na n i 
są o ty m  ró w n ie ż  pracow ­
n ic y  p rze ds ięb iors tw  — po­
cząwszy od d y re k to ra  1 na­
czelnego in żyn ie ra , a skoń­
czyw szy na k ie ro w n ik u  b u ­
d o w y  I  m a js trze . N ies te ty  
w te o r ii.  W p ra k tyce  „k a ż ­
d y  sobie rzepkę ak ro b ie ” .

N a O siedlu Św ierczew ­
s k im  b u d u ją  dw a  p rze d ­
s ięb io rs tw a. SPBM-1 — 4
b lo k i m ieszkalne, obok 
SPBM-2 — szkolę . O czyw i­
ście są 1 dw a  place bu do ­
w y , k tó re  każd y  w ykon aw ­
ca zagospodarow ał osobno.

P ie rw o tn ie  szkolę m ia ło  
budow ać S P BM -L P o n ie ­
w aż SPBM -2 n ie  m ia ło  w 
u b ie g łym  ro k u  w ype łn io ­
nego p o r tfe lu  z leceń o trzy ­
m a ło  szko lę  od „ je d y n k i" .  
W praw dzie  k ie ro w u ic tw o  
Szczecińskiego Z jednocze­
n ia  B u d o w n ic tw a  us iło w a ło  
doprow adzić  do po rozu m ie­
n ia , b y  przekazać ob ie bu ­
dowy’ w  jed ne  ręce, a le  
bez sku tku .

P rz y k ła d  n ie  je s t, n ie s te ­
ty ,  odosobn iony. C zy li w i­
w a t ekonom ia , w iw a t roz ­
sądek i  „n a u k o w a " orga­
n iza c ja  p ra cy ! (B)

Ważne
dla
wyjeżdżających
do Kanady

W  O B AW IE  przed ep ide­
m ią  czarnej ospy”  w ładze 
k a n a d y jsk ie  w y d a ły  zarzą­
dzenie , b y  osoby p rzy je ż ­
dża jące z E u ro p y  le g itym o  
w a ły  s ię m ię dzyn aro do w ym  
św iadectw em  zdrow ia . W 
Szczecinie szczepienia o- 
chronne od byw a ją  się w  
P o rto tye j S ta c ji San ita rno- 
E p idem io log iczne j p rz y  u l. 
K a p ita ń sk ie j 10. gdzie też 
w y d a je  s ię  „m ię dzyn a rod o ­
w e k a r ty  z d ro w ia ”  osobom 
w y jeżd ża jącym  do  K anady.

(a)

P rezyd ium  D R N  Śródm ie­
śc ie  p rzyg oto w ało  p ro je k t 
uch w a ły  zabezpieczającej 
pod jęc ie  da lszych ro b ó t na 
D z iew okliczu . W tych  
dn ia ch  zostan ie po w oła ny 
społeczny k o m ite t, k tó ry  
p o k ie ru je  ty m i pracam i. 
K o m ite t za jm ie  się też o r ­
ganizow an iem  czynó w  spo­
łecznych, a także poczyni 
s ta ran ia  o odpow iednie 
ś ro d k i finansow e. D ziew o- 
k lic z  po w in ien  w ięc w  tyra  
sezonie b yć  doprow adzony 
do po rząd ku  w  c a ły m  to ­
go słow a znaczeniu.

D aleko gorzej przedsta­
w ia  się spra w a z plażą m ie 
łebską. P rezyd ium  DRN 
nad O drą pe łn iące do tych ­
czas ro lę  gospodarza tw ie r­
dz i, że poniew aż p laża le ­
ży  na te ren ie  DR N  Ś ród­
m ieście, ta po w inn a  się n ią  
d a le j za jm ow ać. Jest to  s ta ­
no w isko co n a jm n ie j d z iw ­
ne, sko ro  zw aży się, że p la ­
ża m ie leńska ze względu 
na sw e po łożenie pow inna 
s łużyć przede w szys :k im  
m ieszkańcom  d z ie ln icy  N ad 
Odrą.

Dlatego też uważamy, 
że zrzucenie z siebie od 
powiedzialności za dal­
szą rozbudowę plaży 
mleleńskiej jest ze stro 
ny Prez. DRN Nad Od­
rą unikiem nie do przy 
jęcia, tym bardziej że 
może zmarnować tyle 
pracy społecznej, w ło­
żonej w ub. roku w za­
gospodarowanie tego o- 
biektu wypoczynkowe­
go. (włt)

MKPS +  „Kurier“

CHOINKA
noworoczna
dla biednych
dzieci
na Pogodnie, 
Nad Odrą 
i  w Dąbiu

W SOBOTĘ, 20 bm. w 
sali posiedzeń DRN Po­
godno odbyła się choin­
ka noworoczna dla bie­
dnych dzieci tej dzielni­
cy. W części artystycz­
nej imprezy wystąpił 
dziecięcy zespół ze szko 
ly nr 6 i  orkiestra woj­
skowa. Następnie odby­
ło się rozdanie paczek 
ze słodyczami { loteria 
zabawek.

Podobne imprezy od­
były się w niedzielę 21 
bm. w dzielnicach Nad 
Odrą i w Dąbiu, również 
z udziałem zespołów 
dziecięcych.

Ogółem obdarowano 
S60 dzieci słodyczami, 
zabawkami i  książeczka 
mi.

Wszystkim, którzy po 
mogli do zorganizowa­
nia tych imprez, a szcze 
gólnie zespołom dziecię­
cym należą się słowa go 
rącej podzięki. (yes)

Na co ludzie 
się skarżą:
9  Sprawy kwa­

terunkowe 
®  Handel 
®  Gospodarka 

komunalna
2.509 SKARG i wnio­

sków wpłynęło w ub. ro 
ku od mieszkańców 
Szczecina do Prezydium 
MRN, a więc o 1.283 
spraw więcej w porów­
naniu z 1960 r.

Zestawienia liczbowe 
wykazują, że Prezydium 
MRN załatwiło we włas 
rym  zakresie 1.922 spra 
wy, natomiast pozostałe 
przekazało innym urzę­
dom i instytucjom nie 
podlegającym miejskiej 
radzie.

Od mieszkańców bez­
pośrednio do Prezy­
dium wpłynęło 755 
skarg, za pośrednictwem 
władz zwierzchnich 451, 
pozostałe zaś poprzez or 
ganizacje partyjne, spo­
łeczne i instytucje oraz 
poprzez posłów i rad­
nych. Najwięcej skarg 
dotyczyło spraw kwate 
runko wych (1123). Poza 
tym dużo było zażaleń 
na handel i gospodarkę 
komunalną. (b)

7 TON WITAMIN

Spotkaliśmy niedawno jednego 
z kierowników przedsiębiorstwa, 
prowadzącego handel warzywa­
mi i owocami.

— Co grypa, grypa — chwycił 
za guzik — najlepszy lek to sok 
malinowy. Nawet nasze prababki 
używały przeciw przeziębieniu. 
Same witaminy, panie...

— Co pan mówi? — chwyciliś­
my haczyk . — Rzeczywiście takie 
dobre?

— Zaręczam — chciał przy­
siąc. — Niech, pan koniecznie o 
tym napisze to „Kurierze” . Mam 
tego w magazynie co najmniej 
7 ton — dodał po chwili.

(wit)

BŁOTO NA PRZYSTANKACH

Z WDZIĘCZNOŚCIĄ icspomi* 
namy akcję porządkową MPK na 
przystankach tramwajowych. Wia 
U przystanków wybrukowano I  
ustawiono daszki Są jednak jesn 
cze przystanki, na których to 
dniach słoty pasażerowie „kąpią'* 
się w biocie. Tak jest tn. in, U 
zbiegu ulic M. Buczka i Jaromi­
ra, oraz Pia3tów i  Jagiellońskiej. 
Może by i  ie przystanki uporząd­
kować?

25 BM . o godz 18- w  K lu ­
b ie  M P iK  Jerzy W aserm an 
w yg ło s i p re le kc ję  p t. -.Bi­
lans p o lity czn y  1961 r .” .

W Z A M K U  Książąt Po­
m orsk ich  rozpoczyna się 
25 bm . o godz. 16 druga se­
s ja  rocznego koresponden­
cy jnego S tud iu m  Fotogra­
ficznego . W yk ła d y  będą się 
od byw a ły  w  godzinach po­
p o łud n io w ych  do 3 lu te go  
b r.

STO W AR ZYS ZEN IE A te i­
s tów  i  W o ln o m yś lic ie li o r­
ga n izu je  d z is ia j o godz. l i  
dw a spo tkan ia . W  K lu b ie  
S półdzie lczym  m g r Leo­
na rd  2 yw n o  m ów ić będzie 
na te m a t h is to r ii św. In ­
k w iz y c ji.  na to m ia s t w  K lu ­
b ie  ZB o W iD -u  m gr. A n ­
drze j G ło w a ck i w yg ło s i pre 
le kc ję  p t. „W a tyka n  a Po l-

26 BM . o godz. 18 W K lu ­
b ie  N O T  m gr in ż . J. N o­
w ic k i w yg ło s i odczyt p t. 
„A u to m a ty k a  h y d ro fo rn i”

NAJLEPSZE
PROJEKTY

ROKU
W  SZC ZEC IŃ SK IC H  b iu ­

rach p ro je k to w y c h  p rz y ją ł 
się d o b ry  zw ycza j w y ró ż ­
n ia n ia  i  nagradzan ia  n a j­
lepszych p ro je k tó w  roku . 
W B iu rz e  P ro je k tó w  P rze­
m yślu  W łó k ie n  Sztucznych 
w y typ o w a n o  do na g ro dy  7 
p rac następu jących in ż y ­
n ie ró w : L . K a p p y ’ ego, W. 
C hy lińsk iego , M . Paszkie­
w icza, C. B ie rn ack ie go , J. 
Jędrzejow skiego, W. Sadów 
skiego, K . Leśniew skiego 
A . Sko rupsk iego i  A , Po­
gorzelskiego. W ym ien ien i 
są oczyw iśc ie  ty lk o  g łów n i 
p ro je k ta n c i; z k tó ry m i 
w spó łpraco w a ł ca ły  sztab 
inn ych  fa chow ców . P ro je k ­
ty  przeznaczone są dla 
ko m b in a tó w : w ro c ła w sk ie ­
go, k u ja w sk ie g o  i  Choda­
kow sk iego . (B)

Znarin?

To posłucha ¡ciel

PIJALNIA
MLEKA
p o t r z e b n a
w Szczecinie

JUŻ NAM SIĘ ZDAWAŁO, Ż4 
batalia o uruchomienie w Szcze­
cinie pijalni mleka została u- 
wieńczona powodzeniem. Sicze- 
duska Spółdzielnia Mleczarska, 
która od kilku lat przechowuje 
kompletne urządzenia takiej pi­
jalni otrzymała lokal przy uL 
Wielkiej 28. Okazało się jednak, 
że jest on za mały na pijalnię, 
a w sam raz na wzorcowy sklep 
nabiałowy, o którym S3M także 
marzy od lat.

Jeszcze chyba nieraz przyjdzie 
nam pisać, że pijalnia mleka jest 
w Szczecinie bardzo potrzebna. 
A że jest o co kruszyć kopie 
niech świadczy przykład takiej 
p ija ln i w Warszawie nazwanej 
„COCKTAIL MLECZNY” .

Warszawski „Cocktail”  sprzeda 
je 21 rodzajów mlecznych cock­
taili m. in. o smakach: mleczno- 
kawowym, śmietankowo-kakao- 
wym, śmietankowo-pomarańczo- 
wym. Dużą zaletą tych przysma­
ków jest ich wartość odżywcza i 
niska cena. Porcja — ca 200 g 
kosztuje od 2 do 7,30 zł. Naj­
droższe, od 8 — 16 zł, są cocktai­
le śmietankowe z winem, wer­
mutem albo z rumem. Oprócz 
cocktaili sprzedawana jest tam 
wyśmienita kawa z ekspresu z 
b!tą śmietanką, kremy, firmowe 
ciastka i  napoje np. herbata ze 
śmietanką i  wiedeńskie śniada­
nia.

Placówka typu Cocktail mięci 
ny”  ma wszelkie dane, by speł­
niać ważną rolę. Jeżeli lokal 
będzie odpowiednio duży, efek­
townie urządzony i usytuowani 
w dobrym punkcie będzie tarrf 
przychodzić młodzież na pewno 
niemniej gromadnie niż do war­
szawskiego „Cocktailu” . A  zaw­
sze to lepiej jak wypije szklankę 
smakowicie przyrządzonego mle­
ka niż kawy, nie mówiąc już o wf 
nie. (aż)

W Y D A W C A i Szczectńakle W ydaw nictwo P n io w e  RSW  „PR A SA " w  Szczecinie. RED A KC JA  1 A D M IN IS T R A C JA ; Szczecin, pl. Hołdu Pruaktogo 8; redaguje Kolegium.
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T ó w arźysfw o  napraw dę społeczne

PIĘĆ LAT -  na „piątką“
Rozmowa z Sekretarzem Generalnym TSŚ

M. Jezierską-Srokową
W  L U T Y M  TO W A ­

R ZYSTW O  S Z K O ŁY  
Ś W IE C K IE J OBCHO­
D Z IĆ  B Ę D Z IE  5-LECIE 
SW EGO IS T N IE N IA . 
S Z C ZE C IŃ S K IE  TSS 
P R O W A D ZI 30 U N I­
W ER SYTETÓ W  D L A  
R O D ZIC Ó W . Z CZEGO 
6 W SZC ZEC IN IE , PO­
ZO STA ŁE W E W SIAC H  
N ASZEG O  W O JEW O D Z 
T W A  G D Z IE  IS T N IE ­
JE JU Z  120 K Ó Ł  TSS. 
L IC Z B A  C ZŁO N KÓ W  
TO W A R ZY S TW A  W’ 
N A S Z Y M  W O JEW Ó D Z­
T W IE  W YN O SI OBEC­
N IE  O K O ŁO  6 T Y S IĘ ­
C Y. D U ŻE Z A D A N IA  — 
I  P O W AŻN E W Y N IK I 
— M A  R Ó W N IEŻ TO ­
W A R ZYSTW O  W  D Z IE ­
D Z IN IE  P R O P AG A N D Y 
H IG IE N Y , W SPÓ ŁPR A­
C U JĄC  ŚC IŚ LE z e  
S Ł U ŻB Ą  ZD R O W IA . Z 
O K A Z J I TEG O  J U B I­
LE U SZU  Z A M IE S Z C Z A  
M Y  PO N IŻE J ROZM O­
W Ę Z S E KR ETAR ZEM  
G E N E R A LN Y M  TSS — 
M A R IA  JE Z IE R S K Ą  — 
SROKOW Ą.

— PRZED 5 laty — 
stwierdziła na wstępie 
rozmowy MARIA JE­
ZIERSKA - SROKOWA, 
Sekretarz Generalny To 
warzystwa Szkół Świec 
kich — w Warszawie i 
innych miastach poczę­
ły  samorzutnie organi­
zować się grupy rodzi­
ców i nauczycieli, do­
magając się utworzenia 
organizacji walczącej o 
postępowe wychowanie 
młodzieży, o prawo do 
głoszenia swoich postę­
powych poglądów w 
wychowaniu młodzieży. 
Rodzice i nauczyciele 
domagali się przeniesie 
nia z gmachów szkol­
nych nauczania religii. 
Piętnowali próby prze­
śladowania dzieci i mło 
dzieży, a nawet rodzi­
ców niewierzących przez 
elementy fanatyczne. 
Tak powstało Towarzy­
stwo, bez telefonów, 
biurek, maszyn do pisa­
nia, bez etatów i pienię 
dzy.

G łów n ym  celem  T ow a­
rzys tw a  b y ło  i  je s t szero­
k ie  K rzew ien ie  id e i soc ja ­
lis tyczn ych  m i « I  w ycho ­
w a n ia  św ieck iego, oddz ia ły  
W ania na do ros łych  i w y ­
cho w an ia  m łodz ieży w  du ­
chu  zgodnego współżycia 
i  to le ra n c ji, udz ie lan ia  po­
m ocy  nauczycie lom  i ro­
dz icom  w k ie ru n k u  zapew­
n ie ń ;»  rea liza c ji so c ja li­
stycznego w ychow an ia  
św ieck iego w szkołach.

— Zrzeszam.; obecnie 
17.3 tys. członków u 
10.700 kołach. Najwięk

szą grupę stanowią nau 
czycieie (ponad 71 tys.). 
Bardzo symptomatycz­
ny jest szybki rozwój 
Towarzystwa na wsi. 
Więcej niż 1/3 kół TSŚ 
— działa już poza śro­
dowiskiem miejskim.

—W tysiącach poga­
danek i odczytów pro­
pagujemy tam antykle- 
rykalne tradycje ruchu 
chłopskiego. Mówimy o 
„prawie do życia”  i „rów 
nouprawnieniu”  dzieci 
nieślubnych, małżeństw 
bez ślubu kościelnego. 
Wreszcie propagujemy 
wiedzę przyrodniczą i 
społeczną, wyjaśniającą 
pochodzenie życia,
kształtującą naukowy 
światopogląd.

W w ie lk ic h  środow iskach 
rob o tn iczych , przeprow adza 
m y kon fe re nc je  z ak tyw e m  
spo łecznym  za jm u ją cym  się 
p ro b le m a tyką  w ychow an ia .

Przed pięciu laty wy­
dawaliśmy „Biuletyn” 
Autorzy artykułów nia 
otrzymywali honora­
rium, drukowaliśmy go 
na ścinkach, odpadkach 
papieru w drukarni. Ze 
cerzy i drukarze skła­
dali teksty po godzi­
nach swojej pracy, nie 
biorąc za to grosza. 
Dziś, obok dwutygod­
nika „Wychowanie”  wy 
dajemy serie książko­
we: „Biblioteka Postę­
powego Wychowania” , 
„Biblioteka Wychowa­
nia Moralnego” , „Wy­
dawnictwa Luźnego Ka 
talogu”  oraz dla akty-

31 s tyczn ia  
HALA SPORTOW A:

GRAJĄ i ŚPIEWAJĄ

wu TSS — „Tekę Pre­
legenta” . Autorami se­
r ii wydawniczych są 
znani naukowcy, jak 
np. profesor d r B. Su­
chodolski, profesor dr 
K. Kurdybacha 1 inni. 
Instytucję wydawnicze 
ZSRR. Anglii, Francji 
1 NRD dyskutują nad 
możliwością przetłuma­
czenia niektórych na­
szych pozycji książko­
wych.

Jeś li chodzi o dzia ła lność 
odczytow ą , le k to rz y  nasi 
s p o tk a li się w  ro ku  1981

chaczy. N iezw yk le  pożytecz 
ną dzia ła lność p rze ja w ia ją  
nasze U n iw e rs y te ty  d la  Ro­
dz icó w : Jest ic h  791.

In n a  -fo rm a  - naszej 
dr-ia ła lnoSci: od czterech 
m ies ięcy w  Katow icach 
dz ia ła  np . T e le w iz y jn y  U ni 
w e rsy te t d la  R odziców . A u ­
to rz y ’ tego U n iw e rsy te tu  
prow adzą rów nocześn ie cle 
szącą s ię  w ie lk im  powo­
dzeniem  P oradn ię  dla Rodzi 
ców  w  spraw ach w ychow a

Pragniemy całą swo­
ją działalnością coraz 
skuteczniej pomóc szko­
le, organizacjom mło­
dzieżowym opracowa­

niu najlepszych form i 
metod w kształtowaniu 
światopoglądu nauko­
wego.

Wywiad przeprowa­
dził:

R. DANIELEWSKI

m
PIER W S ZĄ zag ran i­

czną im prezą w  ty m  
ro k u , zako ntraktow aną 
pprez W o j. P rzeds ięb ior 
i tw o  Im prez  A rty s ty c z ­
n ych  W Szczecinie, bę­
dz ie  jed no ra zow y w y ­
stęp słynnego kw a rte tu  
w oka lne go  „LO S  PA ­
R A G U A Y O S ".

Ten św ia to w e j s ław y  
zespól po łud n io w o am e­
ry k a ń s k i w ystępow a ł o- 
s ta tn io  z dużym  powo­
dzeniem  . na estradach 
kon ce rto w ych  F ra n c ji, 
B e lg ii,  H o la n d ii, W łoch 
i  S zw a jca r ii. K ie ro w ­
n ik  zespołu (p o łu dn io ­
w oa m e rykań sk i odpo­
w ie d n ik  M a r in o  M a r i-  
niego) Lou is  A lb e rto  
de l Parana nazyw any 
je s t ..ambasadorem m u­
z y k i i p iosenk i pa rag­
w a js k ie j” .

Zespół gra na h a rfie
1 o ryg in a ln ych  g ita rach 
p a rag w a jsk ich . W  p ro ­
gra m ie  kon ce rtu , ja k i 
nam  zaprezentu ją  „LO S 
P A R A G G A Y O S ". u s ły ­
szym y n a jp o p u la rn ie j­
sze srJag,e,y w łosk ie , 
am e ryka ńsk ie  i parag­
w a jsk ie , ja k  rów nież 
p iosenki ludow e k ra jó w  
A m e ry k i P o łud n iow e j.

KO NC ER T szczeciński 
odbędzie się w środę. 
31 hm . o godz. 19.30 w  
H a ll S p o rtow e j, (a)

Wieża 
z kości 
słoniowej

DZIEW IĘCIOP1Ę- 
TROWA pagoda wy­
sokości... 76 cm wy­
konana została z koś 
ci słoniowej. — Arty 
styczne wyroby z koś 
ci słoniowej z Kan­
tonu mają bardzo 
stare tradycje. Słyną 
z precyzyjnego wyko 
nania, czystego ry­
sunku i zachowania 
motywów regional­
nych.

(CAF)

Maria
Kuncewiczowa
profesorem 
specjalnym 
na Uniwersytecie 
w Chicago

ZA M IE S Z K U JĄ C A  sta le 
w  U SA znana p isa rka  po l­
ska M aria  Kuncew iczow a 
została m ianow ana profeso 
rem  spe c ja ln ym  lite ra tu ry  
p o lsk ie j na U n iw ersyte c ie  
w  Chicago.

P rzedstaw ic ie l w ładz u n l 
w e rsy te ck ie li ośw iadczy ł, 
że p rzyznan ie  M a r ii K u n ­
cew iczow e j k a te d ry  l i te ra ­
tu ry  p o lsk ie j Jest p ie rw ­
szym  k ro k ie m  w  re a liza c ji 
p ro g ram u rozszerzenia stu ­
d ió w  po lsk ieg o języka  
lite ra tu ry .

— NO CO? No co? — z łóżek podniosły się 
zaciekawione nagle twarze.

— Ano broniłam się, krzyczałam, ale byłam 
Po wódce, do tego głupia nie wiedziałam, że 
oh mnie gwałci...

— A -co potem?
— Od razu zaszłam w  ciążę. Myślałam, że 

się przeziębiłam, bo mnie tak piersi bolały. 
A  jak się dowiedziałam, że to właśnie to, 
przecięłam sobie żyły, lecz mnie odratowano.

— O, mój Boże, co za przejścia! A co z 
dzieckiem?

— Urodziłam. Co miałam robić? Tata mnie 
do chałupy nie wpuścił, do Domu Dziecka z 
niemowlakiem też mnie nie chcieli przyjąć, 
no więc poszłam do Domu Matki z Dzieckiem 
i  wzięłam pracę sprzątaczki. Oberwałam się 
przy tej robocie i  musieli m i przepuklinę 0- 
perować.

— Ach, ta miłość — westchnęła starsza pa­
n i — jak to się nieraz tragicznie kończy. A 
co on? Ten... ten pani kochanek...

— Nawet go nie skarżyłam. Nie wiem. jak 
się nazywa, wiem tyle, że mu Mirek było na 
imię...

— H iih ilh i! — zaśmiała się inna chora — 
mało to takich Mirków biega po świecie. Pa­
miętajcie sobie, że zanim was chłopiec uwie­
dzie, to pierwej zapytajcie, jak się nazywa 
i  gdzie pracuje.

Chore z wyjątkiem milczącej Moniki roze­
śmiały się pusto.

— Oj, to życie, to życie! — W tym niby 
bolesnym westchnieniu starszej osoby była 
jednak jakaś nuta aprobaty. — Niech która 
z was jeszcze opowie.

— Po cóż to takie smutne sprawy poru­
szać? Co było, to było. Głową muru nie prze­
bije — rzuciła któraś.

— Ma pani rację — przyznała chora star­
sza pani. — Spójrzcie no. moje drogie, w ok­
no, jaką to wiosnę już mamy..'. Niedługo 
chyba mnie już wypiszą z tego szpitala... cie­
kawa jestem, co bedzie modne w tym sezo-

f t m w i w
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wiedzenia, a zwłaszcza wymowa zdradzały pe- ! 
wien nieporządek w klepkach. Mówił jakoś S 
dziwnie, jak gdyby mu się słowa w ustach j 
gotowały, wyłącznie jednak wyrazy, w któ- { 
rych występowały litery ,.r”  i „1” . Ciocia i  
i  babcia nie zwracały specjalnej uwagi na tę [ 
wadę w jego wymowie, przeciwnie bawiło je i  
to. że chłopak mówi takie mądre rzeczy mie- E 
ląc językiem w sposób śmieszny. A  pomysły I 
miał doprawdy nie z tej ziemi.

— Dareczku, podaj babuni wodę Jana. ■
— Jana Sebastiana Bacha — poprawił po- I 

ważnie Darek, podając babce butelkę.
— A wiesz, kto to był Jan Sebastian Bach? I
— Fortleepianista i  komploozytorl.
— Słyszałaś? — zwróciła się ciotka do mat- !

ki. — Ten chłopak to istny fenomen! S
nie. A co pani sobie sprawi na lato — zwró­
ciła się do Moniki.

— To będzie zależało od mojego dziecka— 
jeśli będzie żyło, sprawię sobie moc sukie­
nek w kwiaty, a jeśli nie, to chyba przestanę 
się w ogóle ubierać...

— Pani taka młoda i mąż młody. Możecie 
jeszcze mieć tyle dzieci...

— Nie chcę mieć więcej — mruknęła Mo­
nika — dosyć się nacierpiałam...

ROZDZIAŁ V

D A R E K  I S P Ó Ł K A

Darek, syn Asfaltowicza z jego drugiego 
małżeństwa wychowywał się u siostry swo­
je j matki, wdowy, pani redaktor Obójskiej. 
Zarówno pani redaktor, jak i je j matka, tęga 
starsza dama o rysach rzymianki. uważały Dar­
ka za fenomen inteligencji i zdolności. W rze­
czywistości jednak była to jakaś przedziwna 
kombinacja głuptasa z cudownym dzieckiem. W 
wieku lat siedmiu mówił już nieźle po an- 
«■ielsk-i. co za«*' vń_tu- u ; i  ba* dziej jego oj­
ca. zdradzał wybitne zdolności matematyczne, 
miał szatańską pamięć i łatwo recytował wy­
uczona "Siersze, ale znów niektóre jago po-

Gdy ktoś przychodził do ich domu z wi­
zytą, wołało się natychmiast Darka, aby po­
pisywał Się przed gośćmi, jak ów słynny | 
„pies z Mannheim” , który jakoby rozwiązywał 
najtrudniejszy zadania matematyczne.

— A czy pani wie — zagadnęła pani redak- j 
tor gościa — że Darek sam układa śliczne I 
wierszyki? Dareńku, zadeklamuj pani ten j 
wierszyk, który skomponowałeś na „Dzień 
Matki” .

i
Darek bardzo lub ił się popisywać, więc nie | 

dał się prosić i zaczął deklamować, starając . 
się wymawiać jak najwyraźniej. Gdy skon- | 
czył, wzruszona genialnym wnukiem babka I 
porwała go w ramiona, a pani redaktąr spoj­
rzała na gościa z miną, która wyrażała sło- | 
war „No co, dobre, prawda? Tylko w naszej I 
rodzinie mogą się rodzić podobne talenty” .

Pani gość miała jednak jakąś niewyraźną j 
minę, zapaliła papierosa ł rzekła śmiało:

— Ja ten wierszyk znam!
— Niemożliwe! Przecież on to dopiero wczo­

raj skomponował.

(Ciąg flabzy nastąplj----- — U  '  j

Micluiiuw ska 
u, „Bramach raju”

MIELIŚMY możność pod.ziwiaS 
nieprzeciętny talent recytatorski 
Danuty MICHAŁOWSKIEJ, wy­
bitnej artystki krakowskiego Te­
atru Rapsodycznego, która na 
trzech kolejnych wieczorach w 
Klubie „13 MUZ” zaprezentowała 
nam własną udramatyzowaną 
wersję „BRAM RAJU” Andrze­
jewskiego. Gdy chodzi o interpre 
fację,- o umiejętność wydobycia 
ż literackiego tekstu ogromnej st 
ly, poezji i piękna — nie ma 
dwóch zdań: mieliśmy do czynie­
nia z prawdziwym mistrzostwem 
sztuki aktorskiej najwyższej kla­
sy, chciałoby się rzec — grani­
czącej ze swego rodzaju magią: 
kilku prostymi ruchami, zmianą 
barwy 1 odcieni głosu, artystka 0- 
żywilą postacie dzieła Andrzejeu) 
skiego różnicując je, nadając im  
ogromną wyrazistość. Ale... czy 
to było w pełni zgodne z dziełem 
Andrzejewskiego?

N a pew no n ie  jiest p rzyp ad ko­
w ym  lite ra c k im  „c h w y te m "  fa k t, 
że A n drze je w sk i w ypo w ie dz ia ł 
treść „B R A M  R A JU ”  je d n ym  
tchem , o lb rz y m im , ro z le w n ym  
zdaniem . M ich a ło w ska w  sw o is ty  
— skądinąd b. in te resu ją cy — spo- 
*<Ni „w zb o g a c iła ”  tekst, nie ty lk o  
sW wiajiąc w  n im  sporo k ro p e k j 
ale i  tz w . „ k ro p k i nad i ” , częstą* 
tam  w łaśn ie , gdzie zam iarem  
a u to rsk im  b y ło  pewne „zaw oa lo - 
w an ie ” , W  rezu ltac ie  m ie liśm y  do 
czyn ie n ia  z od m iennym  n iż  w  o- 
r y g in - le  dz ie łem , na pew no bar­
dz ie j w y ra z is tym , ale c h w ila m i 
aż b ru ta ln ym . Jedno pozostało 
niezm ienne: g łę bo k i, om a l roz­
p a cz liw y  pesym izm  A n d rze je w , 
skiego.

Jak teatry 
realizują plan?

WEDŁUG danych, nadesłanych 
nam przez kierownictwo Państw. 
Teatrów Dramatycznych w Szcza 
dnie, rok 1961 był dla naszych 
teatrów pomyślny — co warta 
szczególnego podkreślenia wobec 
faktu, ta ńa Ogól w innych tea­
trach to krajti obserwuje się spa 
dek frekwencji.

T e a try  D ram atyczne w  Szczeci­
n ie  w y k o n a ły  i lośc iow y  plam 
przedstaw ień w  101.9 proc., prze­
k ra cza ją c  P 'an fre k w e n c ji o 5,7 
proc. N a jw iększą ilość przedsta­
w ień  m ia ły  następu jące s z tu k i: 
„ŁO W C Y  G ŁÓ W ”  (U l) . „K U G L A ­
R ZE”  (7*). i  „Z E M S T A ”  (72). na j­
m nie jszą — „W IĘ Ź N IO W IE  Z  
A L T O N Y ”  (30). T e a try  nasze za­
oszczędziły rów n ie ż k ilka d z ie s ią t 
tys ięcy  z ło tych , obn iża jąc o tę su­
m ę planow ane « tra ty .

Filmy o psychologii 
dziecka

CENTRALA FILMÓW OSWlA 
TOWYCH „Filmos”  otrzymała do 
dyspozycji dwa zestawy filmów 
o psychologii dziecka. Na zorgahi 
zowanym pokazie mieliśmy moż­
ność stwierdzić, że filmy te (krót­
ko- i  średniometrazowe) są nieś 
zwykle interesujące.

T a k  np. f i lm  p t. „G O D Z IN A  
12.30”  op isu je  „zm o w ę ”  dzieet 
szko ln ych, k tó re  — so lid a ryzu jąc  
się z kolegą — w  zorgan izow ane j 
a k c ji po w s trzym u ją  od przestęp­
stw a jego o jca . „Z A  W IN Y  N IE  
P O PEŁN IO N E”  m ów i o tra g icz ­
nych losach dzieci n ie do ro zw in ię ­
ty ch . „S A M I N A  SW IE C IE ”  — o  
dzieciach po rzuconych przez ro­
dziców . „D Z IE C I O S K A R Ż A JĄ ”  — 
o fa ta ln y c h  w arun kach  dom o­
w ych . W a rto  chyba, by zestawam i 
ty c h  f i lm ó w  za in teresow ały  się 
zak ła dy  p ra cy, a zwłaszcza szkol 
n« k o m ite ty  rod z ic ie lsk ie .

Finał konkursu 
na rysunki dziecięce

Pamiętamy listopadowy kon­
kurs na rysunki dziedęce. zicią- 
zane tematycznie z xvyświetla- 
nyrni w tym czasie filmami ra­
dzieckimi. Wzięło w nim udział 
40 szkół naszego województwa, 
nadesłano ponad 700 rysunków, a 
których wybrano 120 na wystawę 
w salach Zamku.

W  niedz ie lę , t j .  2S b tn . w  M Ł O  
D Z IE ZO W Y M  DOM U K U L T U R Y  
odbędzie się f in a ł k o n k u rs u : roz­
dan ie  cennych nagród, u fun do w a­
n ych  przez K u ra to r iu m  i  organ i­
zacje społeczne. K a żd e j z w y ró ż ­
n io nych  10 k las  przyznano po 3 na 
g ro d y  (sprzęt spo rtow y, ap a ra ty  
fo tog ra ficzn e , zegark i — poza ty m  
90 cennych nagród ks iążkow ych). 
S pecja ln ie w yró żn io no  Szkolę 
Podstawową w  Choszcznie (na­
u c z c ie !  Jan  K W O K A ). (¿1


